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Czeskie dzienniki podnoszą jako fakt wiele 
znaczący, że praski sąd krajowy odrzucił podanie 
pewnego jurysty o przyjęcie do praktyki sądowej, 
poniewał kompetent nie wykazał się znajomością 
j ę z y k a  c z e s k i e g o .

Dzisiaj ma Tisza, jako minister skarbu, w 
aejmie w ę g i e r s k i m  wnieść preliminarz b u- 
d i e t n  na r. 1889. Konferencje Tiszy a grupą 
rotsiylioweką o w i e l k ą  p o ż y c z k ę  mają się 
dziiiaj zkońezyć. Nowa emisja ma wynosić 700 do 
800 mil. z ł . ; — chodzi o konwersję (zredukowanie 
na 4 prc.) potyczek i pryorytetów w złecie opro­
centowanych i w złocic Bpłacić się mających, poży­
czek pryorytetów irehm ych i banknotowych kolei 
przez państwo inkamerowanych, o indomuizację 
gruntową i indemnizację dziesięcin od wina ; tndziei 
ekco mieć Tlsza na przyszły rok gotowy zzpaz 
w inmie 10 mil. zł., aby jnż w danym razie mc 
potrzebował nowej zaciągać pożyczki. Ze względu 
n t  dość lichy knrs renty węgierikiej i z techni­
cznych względów bankierskich, cały interes ma 
być zwolni, w przeciągu kilku la t  zrobiony.

Z rozporządzenia r o s y j z k i e g o  minister- 
ilwa sprawiedliwości, został ogłoizouy zbiór kon- 
wencyj o w y d a w a n i u  p r z e s t ę p c ó w ,  tn- 
dzioi konwencyj co do s p a d k ó w  i o bezpośre­
dnich s t o s u n k a c h  s ą d ó w  okręgn warszaw­
skiego z pograuicznemi inztytucjami ządowemi 
niemiockiemi i anstrjackiemi.

D. 13. b. m. e twartą  została na całej prze­
strzeni R o m n o  - K r e m e f t o z n g  kolej że­
lazna.

Podezas gdy arcyb. D i n d o r zabronił nie­
którym księżom polBkim przyjmywania mandatów 
do sejmu pruskiego, arcybiskup koloński K r e -  
m e n t  z wezwał okólnikiem swojo duchowieństwo, 
aby nietylko czynny wzięło ndział w glosowaniu, 
ale aby wpływem i przykładem iwoim popierało 
wybór takich postów, którzy zdecydowani są za­
bezpieczyć chrztśeiański charakter szkoły i bronić 
nicprzedawnionych praw Kościoła.

W ielką wagę ma m ona W i n d h o r s t a  z 
dnia 15. bm. na nieen katolików w Kolonii. Mo­
wę swoją rozpoczął od s łów : „W alka się rozpo­
czyna", i na tern tle rozwijał kweztję zzkoloą. 
-T a  strona knlturkampfu — rzekł — mus być 
osobno traktowaną, a wywoła ona walkę, która 
prawdopodobnie będzie ostrzejszą i płodniejszą w 
następstwa, aniżeli w.»lka, którą przebyliśmy. 
Dalej wspomniał o wizycie cesarza^ W ilhelma w 
Watykanie, lecz oświadczył, i i  nie chce bliżej 
„rozbierać wielkich wypadków, jakie cię odegrały 
w Rzymie, gdyż do tej pory niema jeszcze zupeł­
nych i autentycznych w tej mierze wiadomości, 
wypadki te bowiem nie są ukończoie. Są one je­
dnak tak pcważne, iż przed dokłedną znajomo­
ścią szczegółów nie można o nich mówić. Nasi 
biskupi powiedzieli, co uważają za potrzebne dla 
interesów Ojca św. i dla jego niezależności, którą 
uważają za konieczną. Po raz pierwizy nasz mło­
dy cesarz zetknął się z Ojcem św., a wszyitkie 
nasze serca uderzyły żywo na wieść o tem spo­
tkaniu. Jestam przakenany, iż spotkanie to będzie 
miało historyczne znaczenie, chociaż nie odraza 
się uwidoczni; młyny Boże mielą powoli. Mamy 
zapewnienie naszego cesarza, iż broni praw wszy­
stkich wyznań. Do tych praw zaliczamy z naizej 
strony niezależność najwyższego pasterza naszego 
Kościoła.*

Ossertaior* Romano , organ watykański, za­
przecza najfermalniej wszystkim wersjom, a w 
szczególności twierdzeniom Tribuny. odnoszącym 
się do o d w i e d z i n  c e s .  W i l h e l m a  w W a ­
t y k a n i e .  W edłng rzymskiego telegramn Ceasu, 
przyjaciele mBgr. G a 1 i m b e r t i e g o zapewniają, 
te  p a p i e ż  nadzwyczajnie był z a d o w o l o n y  
z całego programu, ułożonego przez msgr. Galim- 
bertego na przyjęcie cesarza Wilhelma. Na dobi­
tek najnowsze doniesienie z Rzymn oznajmia, że 
ces. Wilhelm od widzi na pożegnanie jeszcze raz 
papieża. Jestto  pogłoska dość nieprawdopodobne, 
i zapewne nsnnta na podstawie bardzo pomyśl­
nych dla papieża wieści o przebiega widzenia się 
jego z Wilhelmem II.

Do M agdeb. Ztg. doniesione z Petersburga, 
że c a r  nda się do Kopenhagi, zkąd wracając de 
Berlina wstąpi, aby r e w i z y t o w a ć  ces. W il­
helma, a te  zapewne w tym samym czasie i inni 
monarchowie rewizytować go będą. Zaprzecza te- 
mn Kreuz. Ztg., dodając, że w sprawie rewizyt 
żadnych dyspozycyj niema.

N i e m i e c k a  e s k a d r a ,  krążąca po mo­
rzu Śródziemnem, nie udała się na wody Zanzi­
baru, jak to głoszono; ale za kilka dni ma zawi­
nąć do portu Aten na jubileusz króla greckiego.

Większość, jaką d. 15. bm. uzyskał F 1 o- 
q u e t  w Izbie posłów, składała się z 299 repu­
blikanów; do mniejszości należało 152 pesłów z 
prawioy, 7 bnlanżystów i 8 republikanów ; nchy- 
lili się od głosowania ministrowie, sekretarze s ta-  
nn i 67 republikanów, przeważnie zwolenników 
Ferrego. Boulangor głosował za wnioskiem Flo- 
ąmeta. Całe zwyeięztwo Fioąueta jest  tylko forma- 
lis tyczne; uzyskał jedynie, że przed uchwaleniem 
budżetu żadne inne snrawy nie bedą podnoszone.

Dep. N n m a Gł i 11 y. pozwany przed sę­
dziego śledczego za to, że deputowanego Andrienv 
i 20 ozłoaków komisji budżetowej nazwał W ilso­
nami, oświadczył, że dowody złoży dopiero przed 
sądem przysięgłych.

Onegdaj zaczął się w Edynburgu przed są­
dem przysięgłych p r o c e s  P a r n e l l a  przeciw 
T im ettw i. Fundusz na proces dla Parnella wyno­
si jnż 7.000 ft. szt.; rozpoczynają się składki 
m iędiy  chłopami.

Sułtan Z a n z i b a r u  nadał angielskiemu 
Towarzystwu wishodnio-afrykańikiemn te same 
przywileje, które posiada niemieckie.

Ambasador włoski w Londynie R o b i l a n t  
zm arł tam po krótkiej chorobie.

Z Bukaresztu nadchodzi wiadomość, że ks. 
Henryk, bra t  e«s. Wilhelma, bawiący wraz z nim 
we Włoszech, wracając na YViedeń, odwiedzi kró­
la r u m u ń s k i e g o  w imienin c e s a r z a  W i l ­
h e l m a .

Wczorajszy nasz tel»gram o p r z e s i l e ń  i u 
w g a b i n e c i e  s e r b s k i m  sorawdza się. Mi- 
aister Mijatowicz oświadczył, że ponieważ król me 
dowierza stronnietwn postępowemu (Garaszanina), 
należący do niego członkowie gabinetn podać się 
muszą do dymisji; decyzję odłożono do powrotn 
króla (który dzisiaj Wiedeń opnszesa). G a r a -  
s z a n i u  zamyśla przesiedlić się do Szwajcarji, po- 
przód jednak zwołać stronnictwo postępowe, aby 
mu zdać sprawę ze swojej siedmioletniej działal- 
uości politycznej i postępowania w sprawie rozwo­
du. W znanym liście swoim (ob. nr. wczor.) Ga- 
raszanin zalecał swoim zwolennikom, tb y  nietylko 
trou, ale i gabinet Christieza wspierali, tymcza­
sem część ich oświadcza się za bierną opozycją. 
Być może, iż się stronnictwo postępowe rozwiąże.

Kilkunasto C z a r n o g ó r o ó w  wydalouo z 
Belgradn sznpasem. Słychać, że policja wykryła 
spisek na rzeez K a r a g e o r g e w l e z a .

Mowy psia Is. Kowffiio
w rozprawie budżetowej ogólnej w d. IG. 1 17. b. m.

Warownią bezpieczeństwa, bytu i rozwoju 
każdego narodu są jego instytneje pnblictno. W 
nich to powinno pulsować tycie społeczne w c a ­
łej swej rozmaitości, lecz układać się zarazem do 
harmonijnej równowagi, nadającej siłę i świado­
mość celów; w nich streszczać się winien i kry­
stalizować wyrób ogólnych idei i kierunków, i 
znajdować praktyczne oparc ie ; w nich powinny 
się znajdować środki skuteczne przeciw naleciało­
ściom niebezpiecziym dla spełeczaego rozwojn. 
Same nawet choroby społeczeństw tak dłogo zwy­
kle nie stają się śmiercienośnemi, jak długo wy­
stępują na jaw l znajdują gotową korektnrę w in­
stytucjach publicznych danego społeczeństwa. Sejm 
nasi, acz się przeżył jnż w obecnym swym pe- 
rjodzie prawodawczym, jest  jednak jeszcze na ty­
le żywotnym, aby w nim knestje , ztaiowiące t ro ­
skę życia publicznego, znajdowały odbicie i wy­
twarzał się decydujący kiernnek zapatrywań na 
żywotne zagadnienia narodowe. I widzimy w tem 
otuchę dla przyszłości — bo dopóki w majestacie 
władzy prawodawczej znajdnje się żyw# poczncie 
dla objawów ;p©łe*znycb, dopóty ma naród Zups- 
Wuiodś, jeśli nie wsiystkie warunki swego rozwo­
ju, jeśli nie eała obronę przed niebezpieczeństwa­
mi wownętrzne.mi — to prz jnajm uiej podnietę dla 
swobodne] pracy i moinofoS skutecznego zapębie- 
gania, aby myśl publiczna nie błąkała się w cie­
mnościach, aby nie powstawał w społeczeństwie 
chaos wjobrażeó, aby wreszcie kierunki niezbę­
dne dla bytu narodowego nosiły na sobie cechę 
tej meralnej prawomocności — która przyświeca 
narodowi i przed którą schylają się czoła.

W ostatnich czasach byliśmy świadkami nie­
pokojących objawów na tle stosunków ruskich w 
naszym krajn.

Pewne hasła fatalne zostały rzucone —  
i to z łona reprezentacji krajowej wychodząc; 
rozbrat i podnieta społecznych waśni zostały na 
plac publiczny wyniesione i propagowane. W y­
słano szkodliwe zapowiedzi dalszej rozkładowej 
agitacji do chat i na świat szeroki, a zapowiedzi 
te schodziły się z rzuoanemi z zewnątrz prowo­
kacjami, z pochwałą wrogów bytn i bezpieczeń­
stwa narodowego.

Objawy to wychodząc ze ifery odosobnionej, 
acz dość licznej, były wprawdzie cbwiejnemi 
w sobie i kłamliwemi na zewnątrz, mimo to je ­
dnak zadrgało od nieh ipołeczeństwo, czając, że 
zło, pozostawione same sobie, rozlać się mazi 
zjadliwą trucizną pośród ludności i dolać oliwy 
do pożarów wzniecanych z zewnątrz. A ta obawa 
nie mogła przejść bez śladu w sejmie, owszem 
odbiła się tam  echem bardzo dobitnem.

Gdy podczas rozpraw bndżetowyeh, epizo­
dycznie, rzec można, padło hasło przypominające 
głośne „ezniyi* i to z ust jednego z posłów, 
którzy wiadomą odezwę agitacyjną podpuali, po­
wstał poseł Rnsin, ks. Kowalski i w improwizacji, 
która mu z serca spłynęła, dał definicję żywotną, 
czem tą  dla siebie synowie tej ziemi. Rzncił on 
wielkie głowo potępienia na tych, co wnoizą 
w dom zarzewie nienawistnego rozbratu. Gdy zaś 
w dalszym ciągu budżetowej rozprawy przyszło 
do rozstrzygnięcia zuchwałej petycji pewnego sto­
warzyszenia, w którem od początku jego istnienia 
pod maską oświaty ludu, znalazło przytułek i na­
rzędzia szerzenie nienawiści szczepowej 1 obry- 
zgiwanie błotem wszyztkiego co polskie — po­
wstał znowu tenże poseł, Rnsin, ks. Kowaliki —  
i w mowie krótkiej u głębokiej, w której każde 
zdanie zważonem zostało na wadze serca i na 
szalach przyrodzonej, rzec można, roztropności 
stanu —  wskazał tę drogę, jaką sejm , a za 
nim społeczeństwo iść winny względem ruskich 
kultnralnych instytucyj, jeśli z nich urosnąć mają 
filary swojzkiej rnszczyzny, a zniweczonym jad 
wstrętnej, rozkładowej agitacji. W mowach tych 
widzimy właśnie jeden z tych objawów, dających 
otuebę, że w przyszłym rozwoju naszych stosun­
ków społecznych, a w najbliższej ze wszystkich 
akcji wyborczej, znajdą się wśród ludności rn- 
skiej nie ulegający zewnętrznym pokusom szer­
mierze, którzy hasła rozbratu nie będą wywie­
szali jako pierwsiogo przykazania na swym sztan­
darze politycznym.

-  * *
( M ow a z  dn ia  16. b. m .)

Wyiokij Sojm il Ja  koroteńko osmilu sia nad­
użyty terpeływosty Wysokoj Pałaty, a to Bzezob 
tolko oprawdaty a raczej sprostowaty hde nekotori 
słowa, kotri nały z ust moich rldniob bratiw Rn- 
Byniw. Persze natiahnn na słowo „bant*. Bnło 
skazano, szczo w poslidztwi nBtawy dorohowoj 
bunty mały sia projawyty w dejakich ekołyciaeh 
naszoho kraju. J a  majn czest zajawyty, bzczo jak 
żadnaja ustawa ne może bnty doskonałoju, tak i

ta ue jest doikonałojn, ale moi Panowe I ikazaty 
szczo ona doweła do bnntiw, toje w żadnoj miri 
pryznaty ne mohn. Protywno. W  moich okołyciach 
zarnczyty mohn z rnkojn na sercin, szczo narid 
selskij dosyt’ zadowołenyj jes t  z toj ustawy, a 
koły baczyw, jak  obszar dwirskij, kotryj maje 40 
czetwerakiw, posław hrobln okonaty swoimi lndmy 
i za toje swoimy hriszmy zapłatyw, to sia duże 
s lodobało i perwyj raz stała dobrojn ta doroha. 
Może bnty izezo ta projawa jest tylko lokalnaja, 
jednakże taki z powoda jej istnnwanja zasteri- 
hajn sia pretiw etiohomu i neoprawdywomn słown 
„buntiw", ą jeśli i ony pojawiły sia, to tilko spo- 
radyczno i ne nastnpały w naslidok samoj ustawy, 
jak raczej może w naelid /k nesrncznoho perowe- 
denia i wpływiw worotycb, o kotrych łnezsze ue 
howoryty w tim Wy sokom Sojmi (brawo), szczob 
ue natiahnuty na riczy dnżo snmnyi.

Drnhij wyraz, kotryj paw z nst szanewnohe 
kolehy brata Rnsyna p. Antonewycza „cznżyj“, 
toj neszczaeływyj wyraz „czużyj*. J a  sobi z mo- 
łodeczych li t  prjhaduju, izeze koły ehodywjem 
do grm naziji,  szezoś o decemvirach I „decem tri-  
buni m ilitum  eonsulari potestate legibus scribun- 
d is ", prjhadnju lebi szozoś o Caanleji i e Teren- 
tilin Harsi, pryhadujn sobi, szczo raz chodyłoś 
tam także o soprnżestwa meży patrycjnszamy a 
płebejczykami — mnoho czasu promynuło, doki 
ta ustawa w komieyach rymskich perejBzła —  ta- 
kujn terpływost w zdobuwaniu praw 9nspilnych 
narodnych mohn smiło poruezyty moim ridnym 
bratiam z ruskobo klubu, a praeia ich bndeuwin- 
czanna na pewno korystnym połahodżeniem. Teper 
■atiahnn na wyraz „czażyj“, win baw daże ne- 
zrucznyj, majże neszczasływo w zazywi na wicze 
narodne użytyj —  bo moi dostojnyi panowe 1 kro- 
mi septemyiria rnskoho klubu je s t  jeszcze mnoho 
Rusyniw, kotrych czysło bilize krot’ perechodyt 
ezysło naszych patentowanych reprezontantiw, a 
kotri toho wyraża „czużi* bnłyby nikoły ne uży­
ły —  koidyj kotryj meszkaje na tij samij z mno- 
jn zemły, nechajby i rnskij szczob baw i mojse- 
jewobo wyznania, kotryj razom zo mnoju perecho- 
dyt hirkiji i najtiaższyi sud’by, ałe takoż i pry- 
jemnosty, je s t  meni aeeznzyj, ale susid, szczo naj- 
meńsze (brawa i oklaski) —  a tim bilsze Lach, 
brat mij, brat po mowi 1 po płomeni. Jak  jeho 
chata horyt, to 1 moja nezadowho zatlije i spope- 
łyt de tła. (Brawa i oklaski). To mowln z p«- 
wunjn cywilnojn wldwahojn, chotiaj jeśm  majże pe- 
wnyj, szczo ruskaja prasa toho zajawłenia meni 
ne prostyt lehko.

Odnakoż prylndno zajawlsjn, szczo jest  mno­
ho Rnsyniw, kotry lnblat serdeczno i boriaczo swo- 
in rnskojn narodnijt, swoju bidnn rnskojn strichn, 
swij obrjad, swcjl! swiatnju oerko^, ałg prytim i 
Lachiw za bratiw uważajut. (Liczne brawa i 
oklaski)

( M owa z  dn ia  17. b. tn .)
P. ks. K o w a l s k i .  Najpersze mnszn pro- 

syty paniw, szczoby wże raz nidkazaly m e ii  to­
ho newytołkowanoho uczntia, jakim  niby to mo­
nę wysoka Palata  otoezuje, toi sympatii, bo ja
0 ciłkom lesympatycznych riczaeh i to iz stano- 
wyszcza moho rnskoho jako prawyj syn hałyckoj 
Rusy howoryty bndn.

W podribnoity ne wchodżn, bo bratia  La­
chy tak lniwski jak i krakiwski iz swoho stano- 
wyeka tnjn sprawo pojasnyly, korotk# tylko na- 
tlahnu pro dynamit; jes t’ dyuamit Btokrot’ s tra- 
sznijszyj, kotoryj z ti łom  i dusza wbywaje. N a-  
tiahnim takoż na poriwnanio Mickiewicza z Kacz­
kowskim. Perszyj pomer jako tułacz, ofirejn swe- 
jeji poezji w Konstantynopoln, kormywszyś sn- 
chojn ripoju, a Kaczkiwskij w Kronstadi, bo cho- 
tiw w debrobyti zwidaty toje, szczo jemu może 
doroisze jak swoje ridne bnło.

Wże szeBtyj raz z riadn jako referent ko­
misji sej sprawy mnszn promawlaty w wysokim 
sojmi i jeśm tak neszczasływyj, ssczo wsehda z 
stanowyska rnsko-hałyokoho muszn sia pretywyty 
wneseniom szaniwnoho peredbesldnyka.

Ja  nważajn sin sprawn za mało ważnn, bo 
panowe, ona dotyczyt prośnity prostoludyna, toż 
sp rana  ne mała, ałe mnoho ważna. Pohlady naszl 
majże wowsim ne zhidni.

Szaniwnyj peredbesidnyk tne rd y t ,  szczo to- 
narystwo toje jest  zdorownjn potywoju dla pro- 
świty naszoho naroda rnskeho, a ja  pozwolą sehi 
zowsim protywno twerdyty.

Na dokaż moho twerdżenia sprobnju koroteń­
ko zistawyty nrodyny toho obszczestwa w roci 
1875 z pidyszłym wikom, jakim  ono teper wże 
w smertnoj starosty 1888 roci dożywaje.

(P. Antoniewicz: Szcze mołode, was pro-
żije).

SproLnju dokazaty analogiczna zwiaź, tia- 
hłośt bażań i stremleń toho obszczestwa w czasi 
trynadsiatlitnem i Bpodijn s i a ,  szczo ne wyczer- 
plu szcze wsich argumentów jakich jako Unsyn 
mihbym Wysokoj P a ła t i  dóstaręsyty. Perszii zbo­
ry toho obszczestwa nidbnwały sia w Stanisławo­
wi ; na zazyw do rechtelnoi wdiacznoi prąci na ny- 
włi pros ity uarodnoj pospiszyły wsi błyisi i dalszi 
Rusyny, nbidżeni szczo łehko Bkłade sia poroznmity 
szczo do sredkiw diłania około proświty ludu na­
szoho i widtak rozpoczaty chosennii swoi trndy. A 
szczob bnty zwiazłym, ony krajno obmanyły sia- 
Teroryzm, jakij zapaunwaw pid predsidateltwosm 
zwistnoho Naumowycza, prybraw takii formy, szcze- 
by ich na powstydaty sia może i francuski san- 
kiloty.

Tam ne rozchodyło sia o proświtu, o Ruś 
nam wsim dorohn, o słowo makie, tam prylndno 
poczato hołosyty polityku negacyi, negacyi krajnoj, 
bezbereżnoj, nsgacyi, szczo rozrywaje swiazy ne 
płemennoj, ałe wie czysto chryetiańskoj łubowy
1 bractwa, tam jawno i otwerto doradżnwano, pry- 
kaznwana nam Rnsynam potonnty w bezbereinim 
mori — panrnsysmn , a może i szyzmy. T ak ii  to 
panowe bnły nrodyny toho obszczestwa, takij to 
bnw jeho poczatok. Zteroryzowawezy Ruś i Rnsy­
niw, poczato wydawaty proświtni k iy h y  dla rnsko- 
bo Indu, a małjsm wże nahodn pro nyeh skazaty 
w r. 1883. koły predstawlano pewnych generaliw 
jako bożyszcza rnskoho naroda. Umowknn, bo ni- 
mećka posłowycia mowyt: „Reden ist Silber,
Schweigen ist Gold 1“

A jakijże baw koneć P

W roci 1888 bez widomoity cerkwy pośmito 
toje obszczeetwo skłykowaty narid na soświdko- 
wanie torżewstwa kijewskoho nad Ban do Pere- 
myszla.

Ne webodśa w prawa animotywa, jaki uzar- 
powało sobi toje obszozestwo, podajn tilko nabij 
fakty; i tym to perizym zborom w Stanisławowi, 
jako początkom, a kouczynojn zainaugnrowanoho 
a ne dijszłoho torżestwa ndowadnlajn tiahlist, ; 
zwiazok, poczatok z kińcem. j

Teper perejdn d ■> zariadn, do hołowy jeho ; 
i do Wydiłn. Pryznaty muszs Szanowuomn posło- 
wy, szczo do Wydiłn wchodiat mn/i wirni cerkwi, 
wirni narodowy, wirui i koroni. Ałe tii mużi ne 
wnykajnt a może nemajnt sposobnosty wnyknnty 
w praein, w jaku wedo zariad a imenno jeho 
hołowa.

(Głosy : kto. kto).
Zariad sUnowyt Bohdan Didyckij, Rnsyn, ko­

toryj w 66 rokacb zapereczyw nam wsio, zder 
nam szkirn (w Izbie poruszenie), zder nam mu- 
szkuły z tiła, majże sami kosty zistały. Wido- 
braw nam jazyk derznnw widobraty wirn, posiabanw 
za tym, szczo najdoroższe nawit pehanynowy. To 
holował to zariad! Jesły  to w syli Szanownoho 
peredbesidnyka p. Antonewycza zmiuyty tej za­
riad, nechaj to nesynyt, aechaj zrobyt hołowoju 
zariadn wirnoho syna hałyckoj Rusy, natchnę jeho 
dnehom bractwa i łubowy, tohdy ja sam budn pro- 
syty Wy okoj Palaty, szczoby dała ne 500, a 
1000 zł. dla toho obszczestwa, nyni ale jestto ricz 
snminia zapereczyty, i z pewnym ubnrenjem na­
wet zapereezyty. (Brawa).

W sprawie propinacyjnej.
Sprawozdanie komisji propinaeyjnej, podpisa­

ne przez posła k«. Sangnszkę jako przewodniczą­
cego i p. Skalkowskiego jako sprawozdawcę, zo­
stało jnż posłom rozdzielone. Komisja podaje 
przedewszyztkiem historyczny rozwój »pr»wy pro- 
pinasyjnej.

Sprawa wykupna propinacji, która przez 10 
lat, poprzedzających nchwalenie netawy z r. 1875, 
była przedmiotem obrad każdej zezji sejmowej, 
powróciła znowu, po upływie 13 la t  od uchwale­
nia rzeczonej nitawy, w skutek przedłożenia rzą­
dowego, na porządek dzunny prac sejmowych — 
i jak wówczai, tak i obecnie, powszechne obudzi­
ła zajęcie tak w sejmie jak  i po za sejmem. L i­
czne pojawiły zię wnioski, dąiąso do załatwienia 
iprawy, w przedłożeniu rządowem poroszonej, bądź 
to bardzo zbliżone do projektu rządowego, bądź 
też mniej lnb więcej od niego odstępujące; lecz 
podobnie j r k  V? liiacn  1865 do^ 7 5  układane 
projekta ustawy o wykupnie propislSji nie mogły 
znalość w Izbie zwolenników, i ustawicznie z po­
rządku dziennego były nsuwane, dopóki nie pcji- 
wił zię projekt ś. p, Krzeczunowicza, tak i teraz, 
ani za projektem rządowym, ani za żadnym z 
wniosków poselskich, komisji przedłożonych , nie 
oświadczyła się większość członków wybranego 
przez komisję podkomitetu, a na pełnem posiaIzts- 
nin komisji jednomyślnie nznano, że sprawa nie 
joet jeszcze dojrzałą do stanowczego załatwienia.

Świadczy to wymownie o trndnościach, jakim 
podlega powzięaie decyzji w ip ran ie  tej, wnika­
jącej głęboko w stosnuki ekonomiczne i społe zne 
naszego krajn, której pospieszne a niewłaściwe 
załatwienie mogłoby w skutkach swoich sprowa­
dzić doraźną zmianę tych stosunków, w kiernnkn 
dla normalnego rozwojn kraju naszego weale nie­
pożądanym, a obok tego obarozyć kraj ciężarami 
finansowymi, którym nie mógłby podołać.

Po lieznych a daremnych próbach wynalezie­
nia sposobu aindemuizowama właścicieli propina­
cji, bez jakiegokolwiek obciążenia fnminszn kra­
jowego, przyszedł nareszcie sejm do przekonauia, 
że jest to zadanie do wykonania niemożliwe, gdyż 
jeżeli same tylko dochody propinacyjne mają wło­
żyć na zebranie fnuduszn wynagrodzenia, to 
wszelkie kombinacje użycia tych dochodów na 
złożenie kapitału indemnizacyjnego nie są w sta­
nie doprowadzić do zebrania takiego kapitału, z 
Którego doehód byłby rzeczywistym ekwiwalentem 
ziudemnizowanego czynszn propinacyjnego.

Zamiast wykupna propinacji uchwalono tylko 
zniesienie jej, bez żadnego wynagrodzenia, podo­
bnego do indemnizacji, przyznanej niegdyś za 
zniesienie powinności pośdańczyeh, i poprzestano 
tylko na zagwarantowania posiadania propinacji 
przez lat 26 tndziei wieczystego szynka.

Fnndusz zaś propinacyjny, zbierający się z 
opłat szynkarskich i grzywn, tudzież z odsetek 
własnych, przypaść ma wedłng obowiązującej n- 
itawy do rozdziału miedzy uprawnionych w roku 
1911 t. j. po upływie 26 letniego okresu, na któ­
ry prawo propinacji nłasoicielom jeszcze pozosta- 
wionom zostało.

Projekt riądowy, na obecnej sesji wniesiony, 
stawia znowu kwestję wykupna propinasji na po- 
rządkn dziennym, a mianowicie w ten sposób, że 
za podstawę fnndnszn przeznaczonego na spłatę 
4 prc. ebligacyj, wydać sie mających w sumie 
57 700.000 ał. pod gwarancją krajn, słnżyć mają, 
obok dochodu z wykonywania prawa propinacji, 
przenieść się mającego na kraj także opłat» szyn- 

arskie na mocy ustawy krajowej z r . 1875 obe­
cni# pobierane i bonifikacja ze skarbn państwa 
w wysokości 1 eiiliena zł. przyznana netawą pań­
stwową z dnia 20. czerwca 1»88, wrględnie ta 
część tej kwoty, która z wyłączeniem ndziałn 
miast, przypada właścicielom propinacji jako wy­
nagrodzenie za uszczuplenie ich dochodów pro- 
pinacyjnych.

Pierwsze wpływy z tej bonifikacji, a miano­
wicie kwotę należną za czas od 1. września 1888 
do końca rokn 1890, projekt rządowy wciela do 
istuiejacego jnż fnndnszn propinacyjnego, który 
stanowić ma fnndusz rezerwowy, mający pokry­
wać ewentualne niedobory, wynikające z różnicy 
między sumą. potrzebną na spłatę knponów i wy­
losowanych obligacyj a przychodem fnndnszn pre- 
pinacyjnegi, powyżej wymienionym.

O ile fundusz ten nie będzie na pukryoie 
niedoborów użyty, rozdzielonym zostanie między 
nprawnionych do posiadania jednego realnego 
szynku, a to po upływie 20-letniego ©kresn amor­
tyzacyjnego pożyczki propinaeyjnej.

W ypłata  wynagrodzenia nastąpić ma go­
tówką; Wydział krajowy miałby zatem zająć się 
spieniężeniem obligacyj, przez kraj gwaranto­
wanych.

Za podstawę do wymiaru wynagrodzenia 
służą orzeczenia, wydane na podstawie fasyj z r. 
1869 do 1874. Równocześuis z wymiarem tego 
wynagrodzenia nitaje także prawo do jednego 
wieczystego szynku.

Przytoezone tu zagadnicze po9tanewienia pro­
jektu  rządowego były przedmiotem obszernej i 
wyozerpojącej dyskusji, tak w łonie pełnej komi­
sji, jak też wybranogo z j"j grona podkomitetu— 
niemniej też i przedłożone komisji wnioski posłów 
Abrahamowicza i Bilińskiego, lecz pomime dłngo 
trwałych i grnutownych rozpraw nad tymi proje­
ktami, komisja nie mogła st. nowczej powziąść de­
cyzji za którymkolwiek z tych projektów, i nie- 
moźe doradzać sejmowi, aby przystąpił do doraź­
nego rozwiązania 9prawy tak ważnoj, tak głęboko 
sięgającej w stosonki ekonomiczne i społeczne 
krajn, jak w stosunki majątkowe obywateli.

W jednym tylko kiernnkn okazała się j >  
dnomyślność, mianowicie : cała komisja nie jest 
przeciwną stanowczemu rozwiązaniu kwestji pro­
pinacyjnej, uznaje jednak, że projekt rządowy tak , 
jak przedłożony został, do stanowczego rozwiąza­
nia tej kwestji, bez uszczerbku krajn i uprawnio­
nych, doprowadzić nie może.

Co do podstawy, na której załatwienie rze­
czonej kwestji nastąpićby mogło, dwa głównie 
kierunki zarysowały się w kom is ji :

Jedni członkowie komisji byli zdania, że 
należy dążyć do natychmiastowego zniesienia pra ­
wa propinacji w formie przywileju i unormować 
szynkewauie gorących napojów jako samoistne za­
robkowanie oparte na konsensach, fnndnszn zaś 
na sprawiedliwe odszko lowanie uprawnionych szu­
kać należy w opłatach licencyjnych od konien- 
sów szynkarskich, i w dodatkach do rządowego 
podatku konsumcyjnego od napojów propinacyj- 
nych. Wskazywano przytem, jako przykład, 
na wniesiony w Węgrzech projekt rządowy do 
wykupna tak zwanych regaliów.

Zarzuty przeciw tej myśli podniesione były 
ze względu na ntrnduienie wolnej cyrkolacji w 
handln spirytnozów w krajach przedlitawskich, 
tudzież na konieczność obwarowania się linią ta- 
mającą przemytnictwo ; zarzucono także, i i  nie- 
pewnem jest, czyli Rząd byłby skłonnym zgodzić 
się na zaprowadzenie krajowego dodatku do po­
datku konsumcyjnego.

Inn i  członkowie komisji mniemali, że i w 
ramach przedłożenia rządowego możnaby stworzyć 
stan zadawalający interesa kraju i uprawnionych, 
jełoliby pojedyńcze postanowienia wniosku rządo­
wego nległy zmianom, koniecznym w interesie 
krajn i nprawnionych, a mianowicie :

a) jeżeliby wykluczoną została ewentualność 
pokrywania możliwego niedeborn dodatkami dc 
podatków hezpośreduich;

b) jeżeliby subsydjarne porażen i#  krajn za 
należyte dopełnienie zóbow i^ań  fnndnszn propi­
nacyjnego, zawarte w §. 8. projektu rządowego, 
nczyniono zawisłem od możności nakładania do­
datku do rządowego podatku konsnmcyjnego od 
spirytnozów, tak, by tymi dodatkami można było 
pokrywać niedobory i zebrać fnndusz rezerwowy ;

c) jeźliby skutkiem tego projektowane w g. 
7. rządowego wnioskn przekazanie istniejącego jnż 
fnndnszn propinacyjnego na utworzenie fnndnszn 
rezerwowego, służyć mającego także na wrzeko- 
me odszkodowanie prawa rzeczowego do wieczy­
stego szynka po roku 1910 — uchylonem zostało 
tak, aby ntworzony jnż w myśl nstany z d. 30. 
grudnia 1875 kapitał, jako bezsprzeczną i wyłą­
czną własność nprawnionych stanowiący, mógł być 
wcielonym do ogólnej sumy odszkodowania w §. 3. 
wnioskn rządowego projektow anej;

d) jeżeliby należycie uwzględnione zostały 
pominięte w projekcie rządowym różnice między 
orzeczeniami, które projekt ten przyjmuje za pod­
stawę obliczenia odszkodowania, a rzeczywistym 
dochodem z propinacji, które to różnice, wynikłe 
z biegiem cza3n z rozmaitych okoliczności, w wie­
lu wypadkach są nader rażące, tak, iż przyjęcie 
samych tylko orzeczeń za podstawę wymiaru wy­
nagrodzenia byłoby połączone częstokroć a wielką 
krzywdą nprawnionych.

Zwolennicy pierwszego kiernnkn byli p rre- 
ciwni przeniesienia prawa propinacji na kraj, ze 
względn na wielką trudność w administracji i o- 
bawę niedoborów, uznali jednak, że żądania zmia­
ny projektu rządowego w sposób tn przytoczoay 
jest słnszne i uzasadnione, a mianowicie eo do 
gwarancji kraju i konieczuości załatwienia sp ra­
wiedliwego różnicy między orzeczeniami a fak ty­
cznym dochodem propinactjnym.

Projekt, p. Abrahamowicza, po części oparty 
na podstawach przed‘ożenia rządowego, różni się 
od tego przedłożenia w następujących szczegó­
łach :

Suma ogólna odszkodowania oznaczoną zo­
stała w snniie 65 milionów w obligach 4 , / J°/0, 
umorzyć się mających w przeciągu lat 32.

Uprawnieni mieliby otrzymać wynagrodzenie 
w obligucjach w wysokości 16-krotnego dochodu, 
orzeczeniem wykazanego, za odjęcie prawa propi­
nacji. a oprócz tego w wysokości 5-krotnpgo do­
chodu, za odjecie prawa do wieczystego szynku.

Wnioskodawca pozostawia uprawnionych w 
posiadaniu propinacji do 31. grudnia 1895 za o- 
płatą czynszn, w wysokości dochodn orzeczeniem 
stwierdzonego; tym sposobem zamierza choć w 
części powetować właścicielom straty, wynikające 
z różnicy między orzeczeniem a dochodem fak­
tycznym.

Fnndusz rezerwowy, składajacy się z istnie­
jącego już fnndns'n proninacvjuego i z przycho­
dów w §§• 20, 23, 31, 35 tego projektu wskaza­
nych, przeznaczony jost na pokrywanie niedoboru 
i kosztów administracji, a o ileby na te cele nie 
został wyczerpany —  staje się, wedłng wnioskn 
p. Abrahamowicza, własnością krajn.

Zarzuty główne przeciw temn projektowi 
podnoszone, streszczają się jak następuje:

źe amortyzacja pożyczki jest za dłngą, a o- 
partą na podstawie n ie jednolite j;

że okoliczność ta utrudni em isję  obligacyj po 
odpow iednim  knrBie ;

że emisja tak znacznej snmy obligów krajo-
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wych jest niebezpieczną i kredyt kraju w wyso­
kim stopniu narażającą.

Projekt posła Bilifiikiego określony został 
przez samego wnioskodawcę jako ewentualny, to 
je s t  postawiony na ten wypadek, gdyby sejm na 
stanowcze załatwienie sprawy propinacyjnej w dro­
dze wyknpna nie mógł się zdecydować.

P. Biliński proponuje przelanie subwencji 
rządowej 1 miliona do funduszu propinacyjnego, 
utworzonego nstawą z 30. grudnia 1875., a roz­
dzielić się mającego między uprawnionych po ro­
ku 1910, na podatawie orzeczeń.

Wnioskodawca proponuje zrzeczenia się pra­
wa do wieczystego szynku, istnieć mającego po 
rokn 1910, tudzież nchwalenie już teraz dalszego 
poboru epłat ezynkarekicb, ustawą z roku 1875 
oznaczonych, na rzecz funduszu krajowego, po­
cząwszy od 1. stycznia 1911.

Komisja uznająe, że w tej tak ważnej spra­
wie należy zasięgnąć także zdania najwyższej wła­
dzy autonomicznej, t. j. Wydziału krajowego, tak 
pod względem istoty rzeczy, jak pod względem jej 
przeprowadzenia, oraz pozostawić Wydziałowi mo­
żność zniesienia się z Rządem, co do możliwości 
zaprowadzenia opłat liceH3yjnych i dodatku do 
podatku konenmcyjnego, wnosi odesłanie wszyst­
kich wniosków do Wydziału ze etosownem pole­
ceniem.

Co się zaś tyczy kwestji subwencji- pańetwo- 
wej w kwocie rocznej jednego miliona, przyznauej 
nprawnionym do wykonywania prawa propinacji 
§. 2. b) nBtawy z 20. czerwca 1888 z powodn 
przewidzianego nbytku w dochodach propinacyj- 
nych przez znaczne podwyższenie podatku spiry­
tusowego, — należy, zdaniem komisji, już teraz 
powziąftć w tej mierze postanowienie, gdyż użycie 
tej sumy na cel nstawą państwową wskazany po- 
zostawionem jes t  ustawodawstwu krajowemu, za­
tem sejm, zdaniem komisji, nie spełniłby swego 
obowiązku, gdyby w tyna przedmiocie żadnej wca­
le nie powziął uchwały.

Stanowcze rozporządzenie tym fnndnszem 
jes t  obecnie, zdaniem komisji, przedwczesne ze 
względu na rozpocząć się mające, w myśl propo­
nowanej rezolncji, rokowania miedzy Wydziałem 
krajowym a rządem co do wykupna propinacji.

Niemniej przeto przynajmniej eo do nale­
żnej za pierwszy rok, tj . za czas od 1. września 
1888 do 31. sierpnia 1889 — kwoty 1 miliona, 
uchwała sejmowa, w formie ustawy, zapaść po­
winna, aby kwestja rozporządzenia tym milionem 
przez sejm nie pozostała niezałatwioną, na czas 
nieokreślony.

Postanowienie więc sejmu co do tej kwoty 
1 miliona powinno, zdaniem komisji, mieć cha­
rak ter  prowizoryczny, gdyż dopiero po powzięciu 
stanowczej decyzji co do wyknpna propinacji bę­
dzie mógł sejm stanowczo o użyciu całej tej bo- 
uifikacji postanowić.

Komisja propinacyjna wnosi zatem rezolucję 
i ustawę.

Rezolucja brzm i:
Sejm wyraża przekonanie, że wyknpao pro­

pinacji, uwzględniające słuszne żądania uprawnio­
nych, a nie narażające kraju na etraty, byłoby 
pożądane.

Przedłożenie rządowe, zmieniające postano­
wienia uetawy krajowej z 30. grudnia 1875 e znie- 
eieniu prawa propinaeji, ndziela sejm Wydziałowi 
krajowemu z poleceniem:

I. porozumienia się z rządsm co do samej 
podetawy zniesienia prawa propinacji, a mianowi­
cie przez zaprowadzenie na rzecz propinacyjnego 
fnnduszu opłat licencyjnych od wyszynkn, i do­
datków rządowego podatku spirytusowego;

II. zt>ad*nia projektu rządowego, jąkoteż 
wniosków komisji przedłożonych^- pdT względem:

a) planu finansowania T  tegoż oddziaływania 
na fundusz krajowy,

b) eprawiedliwego, a nabytym prawom od­
powiedniego, odezkodowania uprawnionych,

c) zarządu funduizem propieacyjnym, ewen­
tualnie propinacją przez kraj nabytą.

Sprawozdanie odnośne przedłoży Wydział 
krajowy sejmowi na jednem z najbliższych po­
siedzeń.

Ustawa b rzm i:
Kwota jednego miliona złotych rocznie, przy­

znana postanowieniem § 2  5. ustawy z dnia 20. 
czerwca 1888 nr. 95. Dz. pr. p. uprawnionym do 
propinacji, jako odszkodowanie za przewidziany 
ubytek w dochodach propinacyjuych, priypadaiąca 
do wypłaty zo skarbu państwa za czas od 1. wrze­
śnia 1888 do 31. sierpnia 1889 -  ma być wy­
płacona przez skarb państwa Wydziałowi krajo­
wemu Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, jako Dyrekcji fundns/.n 
propinacyjnego, ustanowionej § 24 ustawy krajo­
wej z dnia 30. grudnia 1875 nr. 55. Dz. ust. i 
rozp. kraj. — i będzie frnktyfikowaną tak dłngo, 
dopóki w drodze ustawodawstwa krajowego nie 
będa wydane stanowcze postanowienia co do uży­
cia tej sumy w myśl § 2  6. ustawy z 20. czerwca 
1888 nr. 95 Dz. pr. p.

S p ra w y  se jm ow e.
Posiedzenie X X I I . s  d. 17. październ ika .

Początek o godz. 7 nuin. 30 wieczorem.
Na wstępie p. Merunowicz , odpierając za­

rzuty p. Antoniewicza , oświadcza, że między in- 
nemi pismami ruskimi posiada dwa nnmera B a t-  
kiwszczyny, w których działalność tow. im. Kacz­
kowskiego napiętnowaną je s t  jako szyzmatycko- 
moskiewska.

Przystąpiono do dalszych obrad budżetowych 
i uchwalono rnbr. V III .  (konserwacja pomników 
historycznych) 12.560 zł. Nad petycjami ks. Pau­
linów, Zwierzchności zboru izraelickiego w Żół­
kwi (o enbw. na konserwację synagogi), tudzież 
rektora kolegium księży Pijarów w Krakowie —  
przeszła Izba do porządku dziennego, choć dr. 
Goldmann bardzo gorliwie przemówił za petycją 
zboru w Żółkwi, iadając 300 zł

Wydziałowi krajowemu polecono zaprzyBiądz 
obu Btróżów przy archiwach akt grodzkich.

P. W a s i 1 e w s k i nie stawiając formalne­
go wniosku, zalecił pieczy Wydziału krajowego 
Zamek w Olesku, zakupiony przez kilkn lndzi 
dobrej woli i ofiarowany krajowi. Zamek ten n i­
szczeje coraz bardziej i grozi rozsypaniem się 
zupełnie w ruinę.

Rnbr. IX. (Kwaterunkowe żandarmerji) u- 
chwalono w kwocie 86.748 zł., a zaprojektowana 
przez p. Antoniewicza rezolucja z wezwaniem do 
rządn, aby żandarmenrji używał do takich jedy­
nie posłng, które są instrukcją służbową określo­
ne , nie uzyskała poparcia, i dlatego nawet dys­
kusji nad nią nie było

Nad budżetem dróg (rubr. X.) wywiązała się 
jeneralna dyskusja z powodu uwag komisji, zmie­
rzających de zmiany sposobu budżetowania kosztów 
konserwacji dróg, nie z przecięcia trzechletniego, 
ale ryczałtowo, choć na wstępie swojego sprawo­
zdania oddaje hołd dotychczasowej gospodarce, 
zaprowadzonej pod kierownictwem fi. p. Badeniego.

! P. M ę c i ń s k i dotknął wiec tej sprawy, 
chociaż komisja żadnego wniosku nie stawia. Jes t  
on przeciwny zmianie systemu, i obawia się szko­
dy dla funduszu krajowsgo i dla administracji 
dróg.

Zapatrywanie to podziela także p. R o m e r, 
teraźniejszy referent drogowy Wydz. krajowego, 
i sprzeciwia się krytycznym uwagom komisji.

Wynikła z tego dość żarliwa polemika po­
między p. Abrahamowiczem, który był zdania ko­
misji — z jednej, a pp. Męcińskim i Badenim 
Stanisławem z drugiej strony. Wyjaśniał tę spra­
wę szczegółowiej sprawozdawca p. Btanisław Ję-  
drzejowicz, twierdząc, że komisja nie chce skaso­
wania preliminarzów z przecięcia trzechletniego, 
przeciwnie, chce je zatrzym ać, ale doradza tylko 
rozdział wydatków na zwyczajne i na nadzwy­
czajne.

Budżet drogowy uchwalono w końcu z cyfrą 
870.120 zł., w której to cyfrze mieści się 769 120 
złr. wydatków zwyczajnych, a 101.000 zł. nad­
zwyczajnych.

Dwom wdowom po urzędnikach uchwalono 
jednorazowo 200 zł.

Wniosek H e n z la , aby Wydział krajowy po 
porozumieniu się z rządem, przystąpił do wykań­
czania drogi z Kańczugi do Dynowa, ważnej pod 
względem strategicznym, upadł.

P. H a u s n e r przedłożył preliminarz szpi­
talu powszechnego we Lwowie z cyfrą wydatków 
185 363, dochodów 186.384 zł. Mała nadwyżka 
1021 zt. wpłynie do funduszu krajowego. W y­
dział krajowy otrzymał upoważnienie do uzupeł­
nienia liczby sekundarjuszów. Fundusz podrzut­
ków we Lwowie uchwalono z cyfrą 493 zł.

Przy obradach nad preliminarzem zakladn 
kulparkowskiego, komisja budżetowa (ref. p. 
H a isne r)  wniosła r e s t y t u c j ę  nadzorcy służby 
Krogulskiego, który ustąpił był ze swego stano­
wiska po wprowadzeilu sióstr miłosierdzia. Po­
wodem do restytucji jest fakt. że w przeciągu 3 
miesięcy, od kiedy tam na oddziale męskim sa 
zakonnice, 18 sług dobrowolni > opuściło służbę, 
a jeden z nich pobił nawet zakonnicę.

Pp. P o p i e l  i H o s z a r d  (referent szpi­
talny Wydziału) uważają taką restytucję za nie- 
możebną przy egzystencji zakounic. W edług ich 
mniemania, jeżeli zaszły jakie nieporządki, to 
tyiko na początek —  stosunki utrą się powoli 
i będzie znowu porządek.

Sprawozdawca H a n s  n e r  objaśnia, że ko­
misja w takim nadzorcy wyobrażała sobi e po­
średnika między zakonnicami a uiższą służbą.

Budżet kulparkowski uchwalono w cyfrze 
155.037 wydatków, a 156.960 dochodów.

P. H o s z a r d  wyjaśnił przytem, dlaczego 
nie sprowadzono Bonifratrów do dozoru chorych : 
raz, bardzo ich mało w kraju, a trudno sprowa­
dzać zagranicznych, a powtóre Siostrom miłosier­
dzia, która na Kulparkowie prowadzą gospodar­
stwo knchenne, wzbrania reguła mieszkać pod j e ­
dnym dachem z innym zakonem, choćby nawet 
żeńskim.

Preliminars szpitala św. Łazarza w Krako­
wie referował p. Stan. br. B a d e n i. Bez rozpra­
wy uehwalono w yda tk i: 168.398, dochody 171.621; 
na osuszenie majątku fundacyjnego Tropiszów prze 
znaczono 6.000 złr.

W edłng referatu p. G o l d m a n a  uchwalo­
no preliminarze fudnszn p o l i c y j n e g o  (wydat­
ki 305, dochody 6119) funduszu d o m e s t y k a l -  
n e g o  (wydatki£6, dochody 5052); funduszu k u l ­
t u r y  krajowej (wydatki i dochody 3451), fundu­
szu stanowego s i e r o o i ń s k i e g o  (wydatki 1672 
dochody 1740), funduszu Aleksandra hr. S t a- 
dn  i n k i  e g o  (wydatki 1995, dochody 1304). fun­
duszu, p o ż y c z k i  kraj. z r. 1873 (wydatki 51.831, 
dochody 5.200).

Nad petycja gminy Ż abno , która prosiła o 
zwolnienie od spłaty reszty pożyczki z tego fun­
duszu sejm przeszedł do porządku dziennego, po­
nieważ pożyczkę tę gmina zaciągnęła od powiatu, 
a zatem musi się udać do Rady powiatowej.

Na prośbę zaś podupadłego pow. Grybo»3kis- 
go pozwolono należną od niego resztę 9.000 zł., 
spłacić do końca czerwca r. 1889 z d a r o w a ­
n i e m  procentów, które wynoszą przeszło 5.000 zł.

Preliminarz funduszu podrzutków w K rako­
wie (ref. St. Badeni) uchwalono również bez dy­
skusji z cyfrą 1950 w wydatkach, a 2136 w do­
chodach.

O godz. 10.45 nie stało kompletu w Izbie. 
M ars/a łck  tedy zam lną ł  posiedzenie. Odczytano 
tylko jaszcze nową interpelację do komisarza rządo­
wego, a mianowicie p. W a s i l e w s k i e g o ,  z zaża­
leniem, iż organa skarbowe nie ehcą przyznawać 
kontyngentu tym gorzelniom, które pozostają w 
dzierżawie, ponieważ zaś takich gorzelń jest  prze­
szło 200 w kraju, więc można eobie wyobrazić 
skntki tej procedury, sprzecznej z ustawę,, która 
prawo do kontyngentu przyznaje wszystkim go­
rzelniom bez względu w czyim rękn się znajdują.

Na dzisiejszem posiedzeniu pierwszym punk­
tem obrad sprawa propinacyjna, a potem dopiero 
dalszy ciąg bndźetn i inne przygotowane sprawy, 
jakoto : sprawozdanie komisji p r z e m y s ł o w e j .

Dalsze głosy o austrjackich zmianach 
gabinetowych.

Czytamy wpół urzędowych Petersburskich  
W iadomościach:

„Niedawny pohyt we Wiedniu gości n iemie­
ckich zdołał już edbić się na wewnętrznem życia 
monarchii austrjackiej. W składzie ministerjum 
hr. Taaffego zaszły zmiany, dowodzące, że wpływ 
słowiański postanowiono zagłuszyć, a dać nato­
miast stanowczą przewagę dążnościom polsko-nie­
mieckim. Tymczasem wszelkie zmiany p zepro- 
wadzane są z widoczną wstrzemięźliwością i p. 
Prażak, jedyny Czech w gabinecie hr. Taaflfego, 
zastąpiony został przez p. Scbónborna, nieobcego 
sympaljom słowiańskim. W każdym razie ta  re ­
forma polsko-nienrecka rządów br. Taaffego jest 
godną nwagi i stanowi prawdopodobnie pierwszy 
stooień do zupełnego zreorganizowania rządn w 
dnchu odpowiednim żądaniom berlińskim, o czem 
świadczy i zastąpienie p. Ziemiałkowskiego, mi­
nistra  przedlit.awskiego, nieprzejednanego wroga 
wszystkiego, co rosyjskie, przez p. Zaleskiego, zna­
nego ze swej działalności w Galicji".

Nie wiemy, co tu podziwiać należy: czy zu­
pełną stosunków anstrjackich nieznajomość, cz v  
rozmyślne otumanienie c z y t e l n i k ó w .  Czyżby —  że 
jnż inne bałamnetwa pominiemy — wiedziano w 
Petersbnrgn, że .jedyny Czech" dr. Prażak pozo­
stał w gabinecie!

Liberalna prasa w Niemczech jest nieprzy­
chylna powołaniu hr. Bchónborna do gabinetu. 
Konserwatywna K reu zZ tg . pisze: „Gdyby istniało 
w Austrji niemieckie stronnictwo konserwatywne, 
to mogłoby bezwarunkowo liczyć na nasze popar­
cie. Co do konserwatywnych Czechów, musimy 
jeszcze czekać na dobitny z ich strony dowód sta­
łego trzymania z sojuszem austro-niemieckim, 
przyczem atoli uznać winniśmy, że sojusz ten za

gabinetu Taaffego został zawarty". Tu wiec zno­
wu K reu zZ tg  nie wie o istnieniu w Austrji s tron­
nictwa konserwatywnego niemieckiego, chyba iłby 
dopiero wtenczas je uznać chciała, gdyby się pru- 
sofilskiem s ta ło !

Organ Tiszy N em zet powiada : „Pomimo, że 
hr. Schónborn w wydanej przsd 20 laty broszurze 
swojej wyznawał sprzeczce z dualizmem zasady 
federalistyczne, Węgry nie mają najmniejszego 
powodn do obaw. Konieczność uznania prawa po­
litycznego Węgier, jast zbyt ustaloną, iłby od 
zmiany jekioh politycznych stronnictw austrja­
ckich zależała. Co do samejie Anstrji, byłoby u- 
stalenle się tamtajszyeh stosunków partyjnych 
także dla Węgier pożądane, dzisiaj wszelako t ru ­
dno powiedzieć, czy się do tęga jak  i do poje­
dnania narodowości dojdzie drogą zmian w gabi­
necie Taaffego."

Centralistyczne dzianniki wiedeńskie podns- 
Bza, że lewica zmuszona uważać nominację Bchón- 
borna jako wyzwanie, musi się ściślej zespolić, 
aby tern mocniejszy opór przeciwstawiła. Zjedno­
czenie klnbów lewicy —  wadle doniesienia dsien- 
ników — należałoby uważać za bardzo prawdo­
podobne.

Wiedeński korespondent Czasu  p isze : . J a k ­
kolwiek nie ulega wątpliwości, że ostatnie zmiany 
w składzie ministerstwa eąfak tam i dla „prawicy" 
parlamentu, korzystnemi,'iśś-nia wypada z drugiej 
strony przeoozać, 'że obaj nowomianowani mini­
strowie, hr. Schónborn i p. Zaleski byli namie­
stnikami, a więc przychodzą do teki ininisterjal- 
nej ze stanu urzędniczego. Wyłączając więc pre ­
zydenta ministrów, będzie obecny gabinet składał 
się z 4 ministrów, którzy przed otrsymanism por- 
tefejlów nie brali udziału w tyciu parlamentar- 
nem. Ministerjum hr. Taaffego coraz bardziej 
urzeczywistnia własny swój ideał. Głównym re ­
prezentantem parlamentarnej „prawicy" w łonie 
ministerstwa będzie więc obecnie p. Dunajewski, 
który po ustąpieniu p. Eiemiałkowskiego będzie 
także jedynym członkiem gabinetn, maj a cym za 
•obą świetną przeszłość parlamentarną. W danej 
chwili zaważyć to może*.

M a
Lw ów  dnia 18. październ ika.

* P .  P l l e y ,  prezes ządu karnego w Czerniow- 
caeh, przeniesiony został w stan spoczynku.

* P r z e n i e s i e n i a  w a r m i i .  Jonorał-major i dy­
rektor artylerji Michał Trapsia przeniesleny został ze 
Lwowa do Graon.

* U ro c z y s to ś ć  ju b i l e u s z o w a  25-letBiej dzia­
łalności w uniwersytecie Jagiellońskim prof dr. Ma­
ksymiliana Nowickiego odbędsie się w Krakewie *4 
bm. O godzinie 12 w sali auli uniwersyteckiej 
(Collegium novum) złeią życzenia jubilatowi koledzy, 
reprezentanci instytuoyj naukowych, towarzystw ma­
jących na celn rezwój goBpedarBtwa krajowego, 
byłych uozniów jubilata, tudzież obecnej młodzieży u- 
niwersjteokiej. Wieozorem odbędzie się wspólna wie­
czerza.

* W  n o m i n a c j a c h ,  podanych weseraj za Gaz' 
lwowską  zaszły pomyłki. Podajemy więc teras sa or­
ganem urzędowym poprawki, które poczyniono w od­
nośnym komi.nikeoie kraj. dyrekcji skarbu. Adiun­
któw podatkowych od Karola Sporna do St. Stanosykls- 
wicza mianowano kontroloremi podatkowymi w X. 
klasie ra n g i ; wyrazy: -„peruionlków w esynnej tóu- 
żbie Tomasza Sameka i Rudolfa Zipfera" w popra­
wnym kemunlkaeie supełnfe wykreślone, a nazwltko 
Zalubak w rzędzie nowomianewanyoh adjunktów po­
datkowych, opiewać właściwie powinno Zolubak.

t  Z a n ie w s k i  F r a n c i s z e k ,  weteran z 1831 i 1848, 
który po upadkn powstania listopadowego dłngi czas 
bawił we Francji, praoująo ciężko na utrzymanie ży­
cia, a obecnie przebywał jako prebendarjusz w Za­
kładzie śp. St hr. Skarbka w Drohowyżu, zmarł 
tamże wczoraj rano pe kilkutygodniowej słabości. 
Skromne swe oszczędności zapisał zmarły sierotom 
zakładu i miejscowej czytelni.

Starzee ten eichy, zachowywał do oetatniej chwili 
gorącą miłośś ojozyzny w ewem młodem wiecznie 
seren, i wspomnienia z wojny narodowej r. 1830— 31 
otaczał zawsze aureolą tej miłości. We Francji nale­
żał do związku masonów, a wyrobione tam wysokie 
poezuoie honoru i godności osebistej, umiał łączyć 
przedziwnie z głęboką religijnością. Wielkie zalety 
charakteru, zacność duszy a skremneść, silne poczu- 
oie karnośoi narodowej, którą umiał zachować na 
każdym kroku, a niezwykłe u starca dążenie do po­
stępu i oświaty w narodzie —  spływały sję w pię­
kną całość w osobie śp. Zaniewskiego. B . i. p .

* Z m a r l i .  Z Czerniowieo donoszą nam telegra- 
oznie, że w nocy na 18. bm. zmarł tamże po dłngiej 
a ciężkiej chorobie na anewryzm starszy komisarz po­
cztowy Mauryey Manowarda, który przez długie lata 
urzędował we Lwowie i pozostawił po sobie najle­
pszą pamięć wzorowego, zdolnego i energicznego urzę­
dnika, zacnego kolegi, dbałego szczególnie o los pod­
władnych urzędników. Ś p. Manowarda, jako jeden 
z najzdolniejszych urzędników, wysłany został onego 
czasu z ramienia rządu austriackiego do Persji celem 
urządzenia tam poczty na wzór austrjackiej. Śmierć 
ś. p Manowardy osierociła troje drobnych dziatek 
i żonę, znaną artystkę Annę Bocskaj, która przed 
kilku dniami przerwała nagle występy na scenie 
lwowskiej i pospieszyła dn łoża umierającego.

W Hietzing, p .u Wiedniem, zmarł Stanisław 
Rola Gadomski, b. członek rady zarządzającej kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, człowiek wiel-e uczynny i 
dobrze zasłużony na poiu filantropii.

W Rehberg, pod Krems, zmarł znany przemy­
słowiec Hugo Thonet.

W Monachinm zmarł profesor malarstwa Wil­
helm Ritfstahl, członek berlińskiej akademii sztuk 
pięknych, w 61. r. życia.

Z Darmstadtu donoszą : Wdowa po dzisdzicznym 
księoin Anhalt, która bawi na tutejszym dworze, otrzy­
mała wiadomość o śmierci swego brata landgrafa 
Frydryka Wilhelma hesskiego. Młody landgraf, który 
podjął podróż naokoło świata, utonął w drodze z Ba- 
tawii do Stógapore. Urodził się on 15. października 
1854 w Kopenhadze, należał do starej niepanującej 
linii hesekiej i był najstarszym synem zmarłego w r, 
1884 landgrafa Frydryka. Landgraf Frydryk Wilhelm 
nie był żonaty i piastował rangę majora a la suitę 
w pruskiej i rosyjskiej armii. Żyjąca jeszcze matka 
jego Anna, jest siostrą zmarłego ks. Frydryka Karola 
pruskiego.

Ambasador włoski, hr. Robillant, zmarł w Lon­
dynie 17. b. m. rano w 62. r. życia. Karjerę rozpo­
czął w służbie wojskowej. W bitwie pod Nowarą 
utracił lewą rękę. W czasie wyprawy w roku 1866 
pełnił obowiązki pułkownika przydzielonego do jene- 
ralnego, a po wojnie mianowany został dyrektorem 
włoskiej akademii wojskowej. W reku 1869 opuścił 
służbę wojskową i został prefektem w Rawennie; 
w roku 1871 posłem w Wiedniu, a w rokn 1875 
wszedł do gabinetu Depretisa jako minister spraw 
zewnętrznych. W końou objął stanowisko ambasadora 
w Londynie. Hr. Robillant był jednym z głównych 
twórców ligi pokojowej.

* E k s p o r t a c j a  z w ło k  śp. ks. kanemika Ku­
rowskiego z kurji jego do katedry poznańskiej, od­
była się 15. bm. po południu wśród licznego udziału 
wiernyoh. Kondukt prowadził ks. arcybiskup Dindtr 
w asystencji kapituły i blisko 40 duchownyeh. Dnia 
1C. bm. rano e godz. 10. zasiadło w presbiterjum 
okełs 50 duehownyoh i odśpiewało wigilie, poezsm 
•dprawił mszę żałobną ks. prałat Waniara, Arcy­
biskup Dindsr był obssny na pogrisbis. Z Gniezna 
przybył ks. kanonik Andrsejewicz, eraz sskretari 
kapituły gnieźnieńskiej, penitencjarz ks. Gdeezyk i 
prof. seminaryjny ks. dr. Warmiński.

* E c h o  z w y b o ró w ,  nie świadcząee zbyt chlu­
bnie s sumienności agitatorów, po stronie p. Lowa- 
kowskiego, znajdujemy w dzisiejszym numsrze K urje- 
ra lwowskiego. Jsstto następująca rewokacja : „Na 
zgromadzeniu wyborców m. Lwowa, odbytem 13, bm , 
biorąc asnmpt z wystąpienia dr. Nat.hana Lowenstei- 
na z komitetu miejskiego, wygłosiłem zdanie, że p. 
dr. Lowenstein uczynił to pod wpływem pewnych 
sfer. Z zapewnienia osób, którym zu*ełuą daję wiarę, 
nabyłem obecnie przekonania, że dr. N. L. zarsz po 
złożeniu mandatu przez dr. Karela Lewakowskiego 
w kołach, w którysh o tej sprawie mówiono, oświad­
czał się przeciw ponownemu wyborowi p. dr. Karola 
Lewakowskiego, że więc dr. Natban Lowsnsteia wy­
stępując i tsraz prztciw tsmu wyborswi, działał sio 
pod wpływom pewnyoh sfor, ale Jedyni* z własnsgo 
przekonania. Rew akow icz H enryk•*

Podobnych rtwokowań, a raozsj rewokowań ze­
brałoby się parę tnzinów, gdyby się każdy chciał 
upominaś o swoje.

* S p r a w a  f a l .  W y d a la łu  k r a jo w e g o  i  na­
miestnictwem o koszta wyłożone pritz namiestnictwo 
na sprawdztnie rashunków Rad skręgswyob szkol­
nych, rozpoczęła się 16 bm. przsd wledsńsklm trybu­
nałem administracyjnym.

D 17 bm. ogłoszono wyr»k. Trybunał admini­
stracyjny odrzucił żądanie Wydziału krajowego do­
magające się zapłaoenia do funduszu szkolnego 
16.040 zł.

* P o s ło d z e n ie  towarzystwa nauozyoisll szkół 
wyższysh odbędzie się w sobotę 20 bm. o 6 gadzi­
nie w sali fizyki gimnazjum Franoiaska Józefa.

Porządek obrad : 1. O lekturze Homera w gim­
nazjum, ref. prof. Edw. F idcrer; 2 O n^uce Języka 
niemieakiego na podstawie ćwiczeń pp. Germana i 
Petelenza, ref. dr. A. Zipper.

* W s p r a w ie  d o s ta w  r y n s z tu n k i !  d l a  a r m i i  
nie uezyniono, jak się dowiaduje Pol. Corr.. ze stro 
ny ministerstwa wojny żadnych kroków. Kontraktu 
co do dostawy przyborów ze skóry nie wypowiedzia­
ne ; kontrakt ten pozostanie tsdy jeszcze ważnym do 
końca r. 1890. Minlitsrjum wojny nie wdało się też 
w żadne rokowania co do organizacji związku liwe- 
runkowego drobnych przsmyiłewoów. Faktem jest 
również, że stosowni* do uchwały ministerstwa wojny 
przedłożontj dtlsgaojom na ostatniej sesji, ogłosi mi­
nisterstwo wojny jeszcze w ciągu r. b. warunki, pod 
któremi aż do pewnej kwoty sgólnogo zapotrzebowa­
nia, dopuśoi do konkurmeji takie drobny przemysł. 
Ogłoszenie tych warunków nastąpi z końcem r. b., 
ale l wtedy ministerstwo wojny nie będzie miało 
styczności ze spółkami drobnych przemysłowców, a 
tylko zobowiąże wielkie konsoroja do tego, iżby część 
liwerunkn pod własną odpowiedzialnością odstąpiły 
drobnym przemysłowoem.

* D a r  c e s a r s k i .  Cesarz udzielił z prywatnej 
BW9j szkatuły gminem Bystra 1 Sidzina, w pewieole 
myśloniokim, z pewodn szkody poniesionej prz«2 w i '  _ 
debicie, zapomogę w kwooie 550 zł., a to 250 zł. 
dla Bystry a 300 zł. dla Sidziny.

* R o n d e l  F l o r j a ń s k l  w Krakewie ma być w 
roku przyazlym edreetaurowany w dalszym ciąga. 
Propsnewans jest wstawisnis dwóoh wielkich bram i 
żelaza kutegs, osadzenia nowych drzwi i okitn, po- 
kryoie wieżyczek blachą miedzianą i wyasfaltowanie 
podwórz i poiadzek.

* S ta n  powietrza. Obserwatorjum Bzkoły poli­
technicznej donosi : |

Prognoza na sasrępną od 12 godziny i 
w południe dnia 18. października:

Wiatr zachodni temperatura się podnosi tak, żs 
średnia dsby będzie około 5* C. — niebo przeważnie 
zamglone, powietrze więcej jak miernie wilgotne, 
opadu jednak nie będzie.

Średnia temperatura doby była 3.6* C., naj­
wyższa była 6.8* C., najniższa dziś nad ranem była
0 . 6 " C.

Zniżka barometryezna znajdowała się wczoraj 
na morzu Białem i w y n o s iła  750 —  755 mm., 
zwyżka w zachodniej Anstrji i wynosiła 775 — 
770 mm., — zniżka drugorzędna utworzyła się 
w Sycylii.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9. rano 765 mm. j

* J u t r o ,  d. 19. października: św. P i o t r a  z 
A lkan ta ry  św. S e r h y a. *

-------------—  i
— K a m io n k a  s t r u m i l o w o  dnia 14. paździer-) 

nika 1888. (Kor. G az. N ar.). Nie ma tego złego, ‘ 
coby przy dobrej woli na dobre wyjść nie mogło. 
Klęska pożaru, jaka nawiedziła nasze miasto, wyjdzie 
mu też prawdopod bnie na debre, ojcowie bowiem 
miasta okazują wiele dobrej woli i życzyć im tylko 
wypada wytrwałości. Widomym znakiem tej dobrej 
woli jest uchwała tutejszej rady gminnej, aby w przy­
szłości udzielać kousensów budowlanych tylko na do­
my murowane i ogniotrwałe kryte, oraz wybór ko­
misji, której powie-zono wypracowanie p laD U  odbu­
dowania i uregulowania spalonej ozęści miasta i 
której zadaniem będzie przestrzegać, aby ściśle wedle 
planu tego bndowano Podobno szkie do planu został 
już wypracowany.

Komitet ratunkowy bardzo dobrze pojął swoje 
zadanie, co szczególnie odbija się w sposobie szafo­
wania uzbieranym groszem dla pogorzelców. Rozdano 
z pieniędzy tych tylko tyle, ile niezbędnie potrzeba 
było do chwilowego wsparcia nieszczęśliwych, a re­
sztę przechowuje się na zapomogi mające ułatwić 
odbudowanie miasta.

Najwybitniejsze datki wpłynęły dotychczas z fun- j 
dusza krajowego, z prywatnej szkatuły cesarza, od 
Stanisława hr. Badeniego, marszałka powiatu, od p. 
Tytusa Kielanowskiego, posła do Rady państwa, od 
hr. Mierowej, właścicielki dóbr kamioneokich, i z ga­
licyjskiej kasy oszczędności. Z pieniędzy przysłanych 
przez br. Hirscha dla pogorzelców w Galicji, Kamion­
ka dotąd nic nie dostała. Podnieść tu należy, że wie­
le gmin tutejszego powiatu przyczyniło się datkami 
w zbożu ze szpichlerzy gminnych do poratowania po­
gorzelców.

Pożar rozruszał także niece nasze towarzystwo 
straży ogniowej ochotniczej, które dotyohozas bardzo 
słabe znaki życia dawało. Nie wiele wprawdzie i te­
raz jeszcze zrobiono, ale przynajmniej przystąpiono 
do odpowiedniej zmiany statntu i wybrano nowego 
naczelnika straży w osobie p. Trojana, rządcy dóbr 
hr. Mierowej, po którym spodziewamy się, iż potrafi 
usunąć te złe czynniki z łona straży, które jej ro­
zwój uniemożliwiały, a które mu aż nadto dobrze są 
znane.

—  R o z p r a w a  k a r n a  przeciw b. burmistrzewi 
miasteczka Dynowa Mendlowi Landau e liehwę, za­
kończyła się onegdaj w Sanoka. Po przesłuchaniu 
ozterdziestu kilku świadków, wśród których byli i

tacy, eo płacili eskarzenemu po 25 pro., zestał Lan­
dau aasądzeny na 3 miesięczne więzieni* i 100 złr. 
grzywny, żona zaś jege na 3 tygsdnis aresztu.

— C esarz  W i lh e lm .  Bardzo ciekawe szczegóły 
podaje sdnośnit do pobytn cesarza Wilhelma w Rzy­
mie tamtejszy korespondent Stówa warszawskiego. 
Gdy podczas prsejazdu z dworca kolei do Kwirynału 
epadł nieopodal termy Dyoklecjana ietny deszcz ozer- 
wonych karteczek, nie mogli eię w pierwezej chwili 
ani monarohowie, ani jadący za nimi pan Criepi, 
zorjentowaó, eo to znaczy. Rzucanie karteozek z na- 
pieami i portretami wehodziło w program przyjęcia. 
Bądzono więc zrazu, iż to owe umówione karteczki i 
że zawierają ozułe powitania. Krśl Humbert pierwezy 
podjął taką karteczkę i sądząc, iż wyraża ona umó­
wione zachwyty, podał ją ceearzowi. Król podobne 
wściekły i zaraz po przyjaździe do Kwirynał'robił 
ostre wymówki p Crispiemu.

Tenże korespondent pieze e wizycie cetarza 
Wilhelma w Watykanie eo następuje : „Od Jednege
z obecnych na tern posłuchaniu szambelanów wiem 
tyle tylko, ii  całe zachowanie się cesarza było nie­
zmiernie uprzejme, że traktował on papie a nietylke ja­
ko równego Bobie monarchę, ale jako powagę moralną, 
przód którą wszyscy korzą głowę. Ukłon jogo był 
bardzo niskim, pełnym uznania dla stanowiska, sza- 
onnku dla pedeszłtgo wieku. Watykan jest też bardzo 
z oałego zachowania się cesarza zadowolenym. W ko­
łach katoliekich narzekają tylko, iż rząd włoski nie­
potrzebnie rezwijał tak wielką siłę wojskową i że p. 
Crispi chciał w tsn sposób dać cesarzowi ds pozna­
nia, jako jadąc do Watykanu, robi krok, mogący 
wywiłsć poważne wśród Indu rzymskiego zamiesza­
ni*. Ojeitc św. wyglądał tego daia doskonal* i wy­
jątkowo był rześkim. Rozmawiał z eesarzsm po fran- 
cuiku."

Pod d. 15. b. m. donoszą jeszcze : Na obisdzis 
dyplomstyoznym w Kwirynale był takżs ambasador 
francuski Gśrard. Król Humbert kazał zrobić dl* 
cesarza Wilhelma portret swój w uniformie pru­
skim.

Wiad^mośś, że kardynał Rampolla przesłał do 
nuncjuszów okólnik, w którym podniosisnem jest 
znaczenie edwiedzin oeiartkioh w Watykanie i po­
łożony puuownie nacisk na nieprzedawnione pra­
wa Stolicy świętej, jest fałszywą. Okólnik taki ni# 
istniej#.

Pod d. 16. b. m. nadchodzą następujące nowe 
wiadomości : Koncert artystów i notablów kolonii nie­
mieckiej trwał do godzłny 4. Żadna z zaproszonych 
wysokich osobistości nie mogła w nim wziąć udziału, 
gdyż wstrzymał js obiad dyplomatyczny w Kwirynał*, 
po którym obaj monarchowie odbyli circle, a nastę­
pnie udali lię na ursądzsny przez królowę koncert 
pięciu zławnych wirtuozów rzymskich.

Stwierdzano, że karteezki czerwone, rozsiewane 
pe mieście, z napitazii nienawistnemi dla cesarsa 
Wilhelma i potrójnego przymierza, są pochodzenia 
francuskiego.

Z daty 17. telegrafują: Przyjęcie w Neapelu 
było nad wszelki wyraz wspaniałe i przybrało roz­
miary olbrzymiej demonstraoji.

Pociąg dworski przybył do Neapolu d. 16. bm. 
po godzinie 2. po południu. Ludność przyjmowała 
monarchów okrzykami. Monarchowie w otoozeniu ksią­
żąt i ministrów przyjmowali najwyższe władze oywilno 
i wojskowe, poczem król Humbert przedstawiał eesa- 
izowi damy honorowo królowej, jeneralioję itd.

Cesarz Wilhelm był w białym mundurze i bły- 
szoząoym hełmie. Podczas przejazdu monarohów spadł 
jstny deszoz kwiatów.

O godzinie 3. ukazali się monarchowie na bal­
konie pałacu królewskiego i zabawili tam 5 minut. 
Ludność wznosiła entuzjastyczne okrzyki.' O godziDie 
4*/, nastąpiło zwiedzenie muzeum.

De Neapolu przybyło mnóstwo obcych. Liczą 
ich na 60.0U0 osób.

Owacje dla monarchów nie ustawały aż do pół­
nocy, Około godziny 6. wieczorem przebywali obaj 
monarohowie dłuższy czas na balkonie pałacu kró­
lewskiego, a publiczność wznosiła nieustanni* entu- 
zjaatyezne okrzyki. Monarchowie udali się dziś o go­
dzinie 11. przsd południem na rewię floty do Castsl- 
lamare.

O godzinie 8. odbył się koncert 200 mandolin 
na placu plebisoytarnym, a następni* koncert 11 mu­
zyk wojskowyeh I  przed pałacem królewskim odbył 
się koncert. W teatrze San Carlo odbyło się przedsta­
wienie galewe.

Wczoraj d. 17. bm. w południe odbyło się uro­
czyste spuszczenie w morze nowego okrętu wojennego 
„Re Umberte". Cesarz Wilhelm był obocnym przy toj 
uroczystości wraz z królem Humbertem. Następnie sd- 
była się rewja floty wobec niezliczonej publiczności. 
Wieczorem było miasto iluminowane.

Agliardi, sekretarz komisji zagranicznych spraw 
kościelnych, otrzymał order Orła Czerwonego I-sj

Dziś, 18. października, po otwaroin wystawy 
sztuk pięknych i przejażdżce po Pompei, powrócili 
monarchowie do Rzymu.

Wieozorem odbędzie się obiad w Kwirynale, a 
następnie koncert na Piazza del Populo, w którym 
weźmie udział 300 śpiewaków i pięć orkiestr woj­
skowych.

— S e n z a e y jn e  m o r d e r s t w o  popełniono w Bn- 
dapeszcie na 70-letniej wdowie Albertowej Hńndos, 
właściciele# dwóoh domostw. Czy zabójcą kierowała 
chciwość, czy też chęć zemsty, na razie nie wiadomo. 
Nie ma też żadnych poszlak, któreby naprowadzić 
mogły na ślad sprawcy zbrodni To tylko skonstato­
wano, że był on w każdym razie dokładnie obznajo- 
miony z stosnnkami i pomieszkaniem staruszki.

— Pom nik Gordona, gubernatora egipskiego 
Sudanu, który zginął w Chartum (w Nubii) w waloe 
z Madżystami odsłonięto 16 bm. przed południem w 
Londynie na Trafalgarsąnare. Uroczystość odbyła się 
spokojnie bez zwykle praktykowanej pompy. Nie wy­
głoszono nawet żadnej mowy, a to dlatego, ponieważ 
obawiano się demonstracji ze strony socjalistów.

— E if fe l  sprzedał swoją wieżę wystawową za
5,100.000 fr. towarzystwu akoyjnemn, które ją eks­
ploatować będzie.

— O n a d z w y c z a jn y c h  ś r o d k a c h  o s t r o ż n o ­
śc i ,  jakie przedsięwzięto podczas obecnej podróży ca­
ra piszą z Petersburga do Polit. C o rr .:

„W dziennikach zagranicznych twierdzono, iż 
podczas obecnej podróży oara uznano za zbyteczne 
przestrzeganie tych środków ostrożnośoi, jakie były 
dawniej praktykowane przy podobnych sposobnośoiaoh. 
Doniesienie to nie zgadza się bynajmniej z istotnem 
stanem rzeczy; owszem, można rzeo, iż zarządzenia 
ostrożności były tym razem wykonane z większą, je­
żeli w ogóle jest to możebne skrupulatnością niż da­
wniej. Dla strzeżenia linij żelaznych, któremi miał 
przejeżdżać pociąg carski, odkomenderowano eałą a r ­
mię, równającą się podług liczebnej siły armiom 
państw średnich. Na dni ozternaśoie przed wyjazdem 
oara przedsiębrała żandarmeja ogólną rewizję paszpor­
tów w promieniu 20 wiorstowym po obu stronach od­
nośnej kolei żelaznej, mając przedewszystkiem na okn 
te osobistości, które pod względem polityeznym nie 
zasłngują na zupełne zaufanie. Setki ozłonków t. zw. 
ochrony (tajnej policji) bywają wysyłane do miejsco­
wości, w któryoh car ma się zatrzymać choćby na 
chwilę. Ze strony zupełnie wiarygodnej zapewniano 
naszego korespondenta, że car był stanowczo przoci-



GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 19. października 1888. a

Wnym tego rodzaju przesadnym zarządzeniem, te je ­
dnak organa, na których cięży obowiązek ezuw&nia 
nad bezpieeseństwera cara, wzbraniały się odstąpić 
ohoćby na Jotę od skomplikowanego aparatu*.

—  B o i l la n g e r  wydaje córkę za kapitana Driant, 
który obeenie służy w Tunis, a poprzednio był jego 
ndjutantem.

— Z n o w u  k a t a s t r o f a .  W Qui*oy (stan Ilineis, 
w Ameryce) w 1. 10. bm. w miejscowym amfiteatrze 
dawane widowisko, złeśene z ogni sztucznych, przed- 
■t&wiająoe bombardowanie Londyuu. Około 5.000 
•sób zebrało aię w amfiteatrze, gdy nagle jedna 
» przepełnionych aad miarę trybun zawaliła się, 
przytłaezając swei ciężarem setki widziw. 150 osób 
W katastrofie tej peniosłe ciężkie rany, z których 
Wiele śmiertelnych Wypadek pewyśszy wywełał tak 
silne wrażenie na obeonyeh, iż z wielkim trndem 
Saledwie sdełano uspokoić resitę pubiiczneści i uni- 
knione tak niebszpieeznego w podobnych razaeh 
tłoku.

— Z t e a t r u .  Pe szesnasta lataeh wiuewiono wcie­
raj kcmelję Feuilleta .L a  teotatlon" i  tą tylko różni- 
*ą, te w r. 1871 afisz teatralny zapowiadał .Poku­
sę*, a teras zmieniono tytuł na „Medne małżeństwo" 
chyba dlatego, ażeby ataraza generacja, która korne- 
dję tę widziała Już dawno na naszej scenie —  przy­
puszczać mogła, że to nowy ntwór znakomitego pisa­
rza francuskiego. A może też stało się to dlatego, 
ponieważ w „Burgu* wiedeńskim wystawiają tę ko- 
fcedję p. t. „Vornehme Ehen". Przed kilku laty wi 
dzieliśmy tę rzec* na scenia „Burgu" 1 dowiedzie­
liśmy się wówczas, że była to jedna z pierwszych 
komedyj franonzkioh,- wprowadzona na repertuarz naj­
znakomitszej sceny wiedeńskiej, która szczególnie da­
wniej oprócz Szekspira i Moliera nie tak łatwe otwie­
rała wrota swego teatru obcym pisarzom.

Dziś czasy się zmieniły... dziś nawet w „Bur­
gu" wiedeńskim poczyaiouo koncesje prądom nowszym, 
Wyetawiają tam rzeszy „modne1 — liczą się z gu­
stami nowoezesnemi publiczności...

Brak miejsca nie dozwala nam rozpisywać się
0 wznowionej tej komedji Feuilletowskiej, wspomnimy 
tylko, te jest te rzecz piękna, a jakkolwiek za wiele 
w niej mośe tu i owdzie sentymentalizmn, toć prze- 
zież przyznać należy, że komedja ta po Bissonach, 
Meilhatach 1 innych autorach doby dzisiejszej oddzia­
ływa na nas orzeźwiająco.

Wykonanie wczorajsze „Modnego małżeństwa" 
było bardzo staranne, szczególnie co de punktu ele- 
gauokiej wystawy.

Wspoainsjąe o akceserjach zewnętrznych wspo­
mnieć należy także e 'wjiwttn.jch toaletach pani Hc 
Wakowskiej 1 panny Pysznik. Panie te nmieaiałj 
Wczoraj eztery ozy nawet pięć razy toaletę, a zawsze 
były one bardzo gustowne, bogate i eleganckie.

Najbardziej dystyngowaną w wezorajsiej elicie 
towarzystwa zebranego na seenie była pani C i c h o -  
e k a, jak przystało na hrabinę de Vardes. Artystka 
ta pod względem dystynkcji słnżyć może na wzór 
Uaszym paniom z teatru i ona jedynie zastąpić jeszcze 
Patrafi jubilatkę naszą panią Aszperger, która nieste­
ty coraz rzadziej występuje.

Pani N o w a k o w s k a  odegrała rolę Kamili
1 przejęciem się i prawdziwem uczuciem, pates jej był 
Wetle na miejscu — w głównej tylko seenie w akcie 
^ mówiła zanadto szybko.

Bela Helenki znalazła w pannie P y s z n i k  
Wyberną interpretatorkę, grała z uczuciem i preetotą 
i wyoieaiewała pod każdym względem rolkę mednej 
Panny, ktśra zapatruje się na świat pozytywnie i koń­
czy karjerę... małżeństwem z miłości. To jeszoze 
najlepiej.

P. W o 1 e ń s k i bardzo szlachetnie traktował 
relą Adolfa de Kórouare, a p .  Ż e l a z o w s k i  w sos 
UaeŁ dramatycznych (w ostatnich dwóch odsłonach) 
Wywołał głębsze wrażenie.

P. W a l e w s k i  był bardzo debrym margra­
bią de Seillanes, a szczególnie podobał się w sce­
nie wyznania miłości Kamili.

P. H i e r o w s k i  bladą rolę Jerzego Gordona 
odegrał bez zarzutu. Raziły trochę jaskrawe toalety 
Pani de S a u 11 e u .

Pies, Bzezekający wytrwale po za sceną był jut 
Uadprogramowem wzmocnieniem efektu. Z pistoletami 
dyrekcja widocznie nie ma szczęścia Wcieraj znowu 
Wypalił pistolet p. Żelazowskiego, który miał być nie 
nabitym — bo na tern polegała cała zoena.

W warszawskim „teatrze nowym" przystąpione 
de wystawienia oryginalnej trzyaktowej krotoehwili p. 
t .Jestem literatem" napisanej przez p. Józefa Ło­
sińskiego, wnuka J. I Kraszewskiego. >

W wiedeńskim teatrze „an der Wien* rozpoczy­
nają się 30 bm. cykl przedstawień pod egidą i z 
Współudziałem Sary Bernhardt. Repertoarz tragiezki 
francuskiej obejmuje następująee sztuki :

„La Tosca", „Theodora", „Fśdora", „La Da 
me aux Camelias", „Fraacillon", „Adrienne Lecou- 
Vrenr“, „Phedre", „Le maitre de Forges", „Frou- 
Frou", „L’Aveue“ (Wyznanie).

Wiedeńczycy zobaczą więe w „Wyznaniu" autor­
kę i aktorkę w jednej osobie.

W towarzystwie pani Bernhardt, złożonem *« 9 
pań i 11 panów znajduje się także p. Damala, mąt 
artystki, który przed kilku laty występował z nią ra- 
*em na setnie lwowskiej.

Trupa francuska wystąDi we Wiedniu 14 raty 
C*ny zą dość wysokie. Loża kosztuje 50 zł. a krze­
pa  po 10 i po 6 zł.

Z Wiednia wyjeżdża pani Bernhardt do Bu­
dapesztu, gdzie wystąpi pięć razy a ztamtąd do
Belgradu. (?)

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś „Trefnlś" 
operetka w aktach Mullera. — Jutro w piątek „Mo­
dne małżeństwo" Fenilleta. — W sobotę odegra na j 
aoanie teatru br. Skarbka towarzystwo teatru ruskie­
go sztukę ludową w 3 aktach ze śpiewami i tsńcaml 
P- t. „ Czaruomorcy". Przedstawienie rozpocznie się 
kemedją „Pan Benet", odegraną przez artystów pol­
skich. —  W niedzielę po południu „Pamiętniki szata­
na* komedja w 3 aktach z francuskiego. Wieczorem 
Po raz 15 „Hulaj dusza" Walewskiego. — W ponie­
działek przedstawienie składane : 1. „Grengoire* dra­
mat w 1 akcie Baaville’a. 2 po raz pierwszy „Staro 
Panny" komedja w 1 akcie Schiitza. 3. „Piękna Ga- 
latoa" operetka w 1 akcie Suppe’go.

— P. P i o t r  M a s z y ń s k i  przystąpił do prze­
kładu libretta „Królowej Saby" na język polski. Ope-

Goldmarck'a wprowadzoną zostanie w ciągu bie­
lącego sezonu na repertuar teatru warszawskiego.

—  K o n k u r s  „ L u t n i * .  Oprócz podanych 20 
^Worów nadesłano następujące: 1. (Bez godła) 
»Hymn z r. 1863", chór męski i mięszany z Uks- 
**m ruskim. 2. (Bez godła) „Jaskółeczka", chór 
damski. 3. D alej W kwiat „Polonez", chór męski.

Los. „Róża", chór męski. 5. i 6. Labor amieus 
Weus. „Krakowiak", chór mięszany z fortepianem i 
„Fj*łki“ C},6r a capella. 7. i 8. (bez godła)
„Czem serce moje" i „Po zabawie", chóry mięszane. 
9. i 10. Pro bono publico  „Marsz Sokołów" i 
»Marsz żałobny", chóry męskie. 11. i 12. Victrix  , 
causa d iis  p lacu it sed victa  Catoni. „Zam ilknął1

lasów chór skrzydlaty* i „O ziemio łużyoka*, ehóry 
męskie 13. Quadricinium  „Pieśń wiejska", chór 
męski. 14. A rion  „Orły i słowiki", chór męski. 
15. Od śpiewaka g nad W isły  „Sen n«cy letniej", 
chór męski. 16. i 17. Z  nad Pruta  „Na berezi 
rnorja" i „Koby", chóry męski# z tekstem ruskim. 
18. L iro ty  moja śpiewna  „Pieśń Sławoja", chór 
męzki. 19. De ju re  „Barkarola", chór mięszany z to­
warzyszeniem fortepianu. 20 Spiesz się powoli 
„Nad wodą*, chór męzki. 21. L esław  „Piosnka 
cyganów*, chór mięszany z towarzyszeniem forte­
pianu. 22. S trza ł g ga p ło ta  „Pieśni nasze1*, ehór 
męski z towarzyszeniem waltorni i puzonów. 23. Olim 
„Polonez" na chór męski z towarzyszeniem fortepia­
nu. 24. Zoria  „Try ćwitki", chór męski. 25. (Bez 
godła) „Nos i tabakiera", chór męski. 26. Per tota  
discrim ina  „Rozmowa wieczorna", chór mięszany. 
27. ? „Pieenka" na obór mięszany. 28. Qui ne 
risąue n'a ricn, ohór męski. 29. Cześć p ieśn i, chór 
męski pod tytułem godła.

Łącznie i poprzedniemi nadesłano ogółem u- 
tworów 49. w tych 45 polskich a 4 ruskie. Wyco­
fano trzy, zatem pozostaje liczba utworów 46 — jak 
ua nasze stosunki wci le pokaźna. Ponieważ termin 
nadsyłania utworów z dniem 30. września upłynął, 
przeto komisja konkursowa rezpoezęła ju t swoją 
pracę. Przewodniczący Jej pan dyr. Karol Mikuli. 
W skład kemisji wchodzą nadto pp. dyr. Jarecki, 
dyr. Marek, dyr. Schwarc, profesorowie: Słomkow- 
ski, Waehnianin, Wzzelaczyński i Wysocki, z łona 
„Lutni" prezes Lukas i dyrygenci Citwiński i Nie­
wiadomski.

— M o n a c h i j s k a  w y a t a w a  sztuki zastowa-
nej do przemysłu zakończyła się defiaytam w sumie
240.000 marek.

e k o o o M i J k

G iełda ibożowa. Wiedeń 17 października. 
Dziś notują : Pzzenloa na Jesień 8.40, na wiosnę 
9.14, tyto na wioinę—.— , na Jesień — .— , owies 
na wieanę— .— , na jesień — . —, kukurudza na paź­
dziernik—.— , nowa 5.77.

"Wiedeń 16 października. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 5748. Ciężkich 
bagonów węgierskich 4403 i średnio ciężkich 10429. 
Razem 10.889.

Galicyjskie płacone 29, 30 do 33 zł., »so- 
•uwe — , 35 do 36 zł. ; ciężkie bagony 42, de 44 ; 
średnie bagony 36, — , do 40 zł. za 100 kilo ży­
wej wagi.
WM— — — HBMB— — M— — — ZWM— —

Sejm galicyjski.
Posiedzenie X X I I I .  i. 18. p a M z ie m ^ a .

Początek a godi .  11*/, w południa. Wykaz 
petycyj sięga do 1. 637.

Ze względu na stojącą na porządku dzien­
nym sprawę wykupua propinacji, jawił się przy 
atole komisarza rządowego p. radca Karasiński.

Jako pierwzzy punkt porządku dziennego 
przedstawił p. S k a ł k o w z k i  wnioaki komisji 
propiuacyjnej.

(Patrz po,ryżej w artyknle „W zprawin pro- 
pinacyjnej*)

Do głosu zapisali się pp. Abrahamowie*, 
Mernnowicz i Grocholski. Dwóch pierwsrycb nie 
ma w Izbie. Więc marszałek dał glos p. G r o ­
c h o l s k i e m u ,  który się udał na trybunę i 
prosił, aby go nie obztępywano bardzo, bo może 
przytomność Btracić.

Z trybnny tady przemówił, by wypowiedzieć 
swoje zdania o projekcie rządawym i o sprawie. 
Komisja nie mogła z szeaa innem wystąpić, jak 
wystąpiła, Mówca był dwukrotnie referentem pro­
jektu Wydziału krajowego, przedłożonego sejmo­
wi wskuiek wniosku śp. Adama Potockiego t  r. 
1866. Projekt ówczesny Wydziału krajowego był 
dziełem dr. Maurycego Kabata, profesora wsze­
chnicy lwowskiej. Przez 9 lat chodził on od Aua- 
sza do Kajfasza, od Wydziału de komisji i od 
komisji do Wydziału krajowego. Aż wroszci# śp. 
Krzecznnewicz w r. 1875 przedłożył projekt znie­
sienia propinacji, na podstawie zrzeczenia sie dobro­
wolnego właścicieli z pozostawieniem używalności 
na lat 26 i zatrzymania jednego szynko, tudzież ze­
brania pewnago fnndnszu z opłat, celem rozdzia­
łu pomiędzy nprawnionycb po upływie terminn. 
F ak t  dobronoluego m sc z e n ia  aię prawa był fak­
tom rzadkiej wagi, nie dość ocenionym "rzez opi­
nię. Była to o f i a r n o ś ć  uwagi godna. Po uchwa­
leniu ustawy tej (1875) uspokoiło sie wszystko i 
wszyscy byli zadowoleni, aż przyszła ustawa o 
nowym poda!ku spirytusowym- i>r*V której nehwa­
laniu w przewidywaniu u b y t k ó w  z owoj uży­
walności, co było bardzo naturalne, me wiado­
mo zk sd  i poco wystąpił rząd nrele  z projektem 
z n i e s i e n i a  p r a w a  propinacji. „Zniesienie* 
— to kłamstwo. Propinacja j*at już od r. 1875 
zniesioną. Dzii chodzi tylko o zniesienie u ż y ­
w a l n o ś c i .  P rojekt rządowy jest n a p a d e m  
na prawa właścicieli (brawo) i ca dzisiejsza icb 
dochody ; komisarz rządowy raczy mi wybaczyć 
to zdanie, ale ja nie mogę dopatrzeć a n i  p r z y ­
c z y n y  a n i  p o t r z e b y  t e g o  p r o j e k t u .

Równocześnie rozeszła się po krajn trwoga, 
te  jeżoli tego projektu nie przyjmiemy, to sie ua- 
ramy na to, te nem owego miliona nie wypłacą, 
osobliwie joteliby ltwica przyszła do stera.

Mówca ni« podziela taj obawy. Nikogo nie 
ehee posądzać o zamiary nisttczciwe, a lewicy ta k ­
że nie. W izak ta  je j  panowania przyszła do 
skutkn ustawa i  r. 1875. Również bezzasadną jest 
obawa, te wpływy mściwe za naszą opozycję zrs- 
duknją dochody propinacyjne. Ziaczylobr to tyle, 
co zmniejszać równocześnie dochody skarbowe z 
podatków, a płacimy 10%  samemn rządowi.

Mowea uważa tedy w y k u p n o  za zgubne 
dla krajn i właścicieli, Albo wynagrodzenie będzie 
niesłuszne albo kraj doGaei. Wykupno zapomocą 
podwyższonych dodatków konsnmcyjnych będzie 
trudne wobec wygórowanej ceny wódki. Aby wy- 
nadgrod.-enie mogło być słuszne, należałoby nowe 
zarządzić dochodzenia, a na to lat potrzeba. Nie 
widzi innego sposobu wjjścia, jak  zostawić wszyst­
ko jak  jest, nie ruszać ustawy z r. 1875, a n a  
p r o j e k t  r z ą d o w y  o d p o w i e d z i e ć  p r o ­
j e k t e m  r o z d z i a ł u  o w e g o  m i l i o n a  po­
między nprawnionycb. bądź corocznie, bądź odrazu 
zapomocą ryczałtowego zfiuau&nsowania przez bank 
lnb syndykat. Byłoby to ogromną pomocą dla 
właścicieli (brawa) chńć jak  słyszę — gdzieniegdzie 
okazały się teraz nawet wyższe dochody.

Zdaniem mówcy, ustawa projektowana przez 
komisję nie otrzyma nawet sankcji, bo nie wypo­
wiada na czyj rachunek ów milion ma być fru- 
ktyfikowany, i zapowiada dodatkową rezolucję : 
„Upoważnia się Wydział krajowy de podniesienia 
ze skarbn państwa przyznanego 1 miliona zł. za 
cza*- od 1 września 1888 do końca sierpnia 1889, 
i poleca mu się, aby sumę tę frnktyfikował na 
.zecz uprawnionych tak dłngo, dopóki w dro­

dze ustawodawezsj inaczej nie będzie postanowio­
nym*. (Głośne i rzęsiste oklaski z Izby).J

P. A b r a h a m o w i c z  przedewazystkiem 
sprostował twierdzenie o. Grocholskiego o t y t u -  
l s  projsktn rządowego. Nia opiewa sn „prrojekt 
zniesienia* ale „projekt do zmiany ustawy z r. 
1875 o zniesiesin*, następnie w kilku punktach 
krytykując projekt rządowy, oświadcza aię za wnio­
skami komiaji z poprawkami do rezolucji, m iano­
wicie leby w nstepie I. nie mówiono o „dodatkach* 
<lo rządowego podatku spirytusowego, ale o „opła­
tach ed napojów proptnacyjaych*, do których za­
prowadzona eejm ma prawo. Druga poprawka ty­
czy się ż ą d a D i a ,  aby ewentualna operacja finanso­
wa była wolną od podatków i stempli, bo inaczej 
według obowiąsnjąeej skali wymiarowej od sumy 
indemnizacyjnej 65 milionów fundusz propinacyj- 
ny musiałby zapłaoić 8,400.000 zł.! Rcąd nie wy­
powiedział jeszcze ostatecznego zdania, i można 
rokować.

P. A n t o n i e w i e z  skonstatował na wstę­
pie, że w kwestji propiuacyjnej prawica zamieniła 
rolę z lewicą, i robi opozycje rządowi. W myśl 
wywodów swoich na wiecn ruskim, żąda zniesienia 
prawa za słusznem wynagredtaaiem.

P. M e r u n o w i e s .  Dwa skrajne zdania 
objawiły się dotąd : stanowisko negaoyjnt Grochol­
skiego i poparete wnioskn rządowego przez Anto­
niewicza, który w tym samym duchu przemówił 
przed tygodniem do zgrouiadzocyeb włościan choć 
z innym wjnikiem, bo chłopi —  a był tam i je ­
den Mazur — jednomyślnie krzyczeli „znieść pro- 
pinaoje bez wynagrodzenia!*

Mowoa jest gorącym zwolennikiem bezzwło­
cznego zniesienia propinacji. W r. 1884 orzedło- 
żył w interesie moralności ludn właścicielom pro­
jek t do zmiany ustawy z r. 1875. Obecnie zaś 
wystąpił i  projektem takim, aby propinacja sama 
się opłaciła — podobnie jak to się stało we Lwo­
wie —  zapomocą o^łat szynkarskich. We Lwowie 
po zniesieniu propinacji podwyżezył się dochód 
bardzo macanie. W kraju jest blisko 18.000 szyn­
ków. Licząc opłatę szynkarską według skali lu­
dności po 4 zł. od numeru kenukrypeyjnego, wy­
nikłby dochód roczny około 7 milionów zi. na 
oprocentowanie i amortyzację spłaty. Tak jak dzi­
siaj jest  źle, a słowa dzisiejsze czcigodnego p. Gro­
cholskiego napełniły mnie prawdziwym smutkiem.

P. G r o c h o l s k i .  Uznaję, żem się omylił 
w przytoczeniu t y t u ł u  rządowego projektu i 
wskutek tego upadają przywiązane de tego uwagi.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  p. K a r a s i ń s k i  
(do którego za daniem mu głosu kilkudziesięciu po­
słów pospieszyło do trybnny rządowej). Mam za­
szczyt uwiadomić Izbę, że ów obiecany 1 milion 
zł. na rok bieżący, został już wstawiony do preli­
minarza (brawo). Miałem zamiar z powodn słów 
p. Grobholskiego poczynić pewne zastrzeżenia, ale 
ponieważ się sprostował — więc nie mam mc do 
powiedzenia, chyba wyrażam przypn.sczenie, że 
;«go intencje nie są tak złe, jak wyglądają.

U L a i  s o c k i. Niezwykle zirytowany zwra­
ca się pr^Bciwko pp. Mernnowiczowi i Antoniewi­
czowi i z a r z e c z a  uroczyście, jakoby ze zniesie­
niem propinacji- -Ztpła się podnieść moralność. 
Przeciwnie się stania. ~ ćV<r bowiem właściciele 
trzymają karczmy na wodzy, Późńte,’ to^się roz­
luźni. W iutereaie tedy moralności ludń nEi v i j  
m m  obstawać jak najsilniej przy naszem prawie. 
P .  Grocholski ma słuszność. Tysiące tak myśli 
jak  on. Niecb nam nikt nie narusza prawa wła­
sności, t a  k a r c z m a  j e s t  ś w i ę t ą  (śmiech i 
bałai). Nie będzie mc-rałaeftćt, jak uam własność, 
jak nam karczmę odbierzecie. (Gwar).

P. W o d z i c k i Ludwik zaprzecza twierdze­
niom p. Lassookisgo i wyraża uadzieję, że wnio­
ski komisji będą przyjęte.

P. L a s s o c k i  dodaje, że mówiąc o świę- 
tośei karezmy, m iał na myśli własuetć.

P. M e r u n o w i e i  zwraca jego uwagę, że 
niepotrzeaie polemizował z nim, bo na moralność 
nie kładł wagi.

Sprawozdawca p. S k a l k o w i k i ,  podzięko­
wawszy Grocholskiemu za proponowane zm*anj 
we wnioekaeh komisji, gdyż istotnie są trafniej­
sze, zaleca ich przyjęcie, wyrażając w dłuższem 
przemówieniu zdanie, że w interesie społecznym, 
równocześnie ze zniesieniem prawa propinacji po­
winna koniecznie nastąpić także r e g u l a c j a  
B z y n k a r s t w a .  Ta  ostatnia kwestja jest naj­
większą luką we wniosku rządowym.

Pouiewai sprawozdawca imieniem komisji 
przyjął stylizację p, Grocholskiego, przeto ustawę 
przyjęto według wniosku tegoż, a no krótkiej dy­
skusji, w której brali udział pp. Popiel i Artur 
Potocki, uchwalono także rezolucje z poprawką 
(stylistyczną) p. Popiela i poprawkami p. Abraba- 
mowieza.

Koniec posiedzenia o godz. 31/* popołnJniu. 
Naotęjne o 7. wieczorem.

Ostatnie wiadomości.
Na dzisiejszem posiedzenia sejmowem na­

stąpiło już głosowanie nad sprawą propinacyjną, 
wedle wniosków komisji.

U s t a w a  (rozporządzająca tymczasowo m i­
lionem pańetwowjm) została przyjętą z popraw­
ką posła Grocholskiego, nadającą jej li  większą 
precyzję prawodawczą.

K e z o 1 n c j e (odsełające sprawę de W y­
działu krajowegoj zostały przyjęte : 1. z poprawką 
p. Abrabamowicza zamiast wyrażenia: dodatk w 
konsnmcyjuyćh, wyrażenie: „opłat od napojów go­
rących*. i z dodaniem polecenia*, za wnioskiem p. 
Adrahamowicza: aby Wydział krajowy porozumiał 
się z c. k. rządem co do zwolnienia od opłat fi­
nansowych ewentualnej operacji wykopowej, tn- 
dzież co do zwolnienia dochodów propinacyjnych 
na kraj przeniesionych, od podatków i ciężarów 
skarbowych.

Drnga rezolucja została przyjęta niezmie­
niona.

Zamiast Koła sejmowego, odbyło się wczo­
raj przed posiedzeniem sejmowem wieetoruem po­
rozumienie prezydjów klubowych, które psstano- 
wily odroczyć sprawę przyszłego komitetu central­
nego dla wyborów do ponownego zebrania się odro­
czonej sesji sejmowej.

Dziś wieczór prawdopodobnie sesja sejmu zo­
stanie odroczoną. Na porządku posiedzenia W ieczor­
nego o tatnie części budżetn i ustawa finansowa.

W iedeń d. 18. października. Nowi 
ministrowi Zaleski i hr. SchOnborn złożyli 
dziś przedpołudniem przysięgę w ręce ce­
sarza.

P eszt d. 18. października. Tisza przed­
łożył dzisiaj Izbie posłów budżet ua rok

1889. Preliminowany niedobór wynosi złr.
1 .800 .000 , mniejszym jes t  tedy od tegoro­
cznego o półszosta miliona złr.

Neapol d. 18. październik*. Wczoraj 
przy spuszcieniu ua wodę nowego pancernika 
Re Umberto, w chwili gdy pancernik wypły­
nął na murze, obaj monarchowie klaskali w 
dłonie, tłumy zaś publiczności wydawały o- 
krzyki na cześć cesarza i króla.

Na manewrach floty pod Neapolem, wy­
powiedział cesarz Wilhelm kilkakrotnie żywe 
zadowolenie, a po manewrach udzielił m ini­
strowi marynarki, wielkiej wstęgi orderu Orła 
Czerwonego,

Podczas obiadu na pokładzie yachtu 
„Savoia**, cesarz Wilhelm wniósł toa&t na 
cześć Crispiego, a równocześnie ofiarował mu 
swą fotografię z własnoręczną dedykacją. 
Wieczorem powrócili monarchowie do Neapo­
lu. Iluminacja miasta, elektryczne oświetle­
nie eskadry i bengalskie oświetlenie placu 
plebiscytu, oraz spalenie ogni z kopuły ko­
ścioła śvr. Pawła, wypadły bardzo świetnie. 
Ruch luduości trwał do 3 godziny rano.

Dziś o godz. 8. rano wyjechali monar­
chowie, prezydent Crispi i prefekt do Pom­
pei. Wojsko tworzyło na ulicach szpaler. 
Muzyka ustawionej na dworcu kompanii ho­
norowej zaintonowała hymn pruski. Powrót 
nastąpił o godz. wpół do 12. do Neapolu, 
gdzie monarchów powitały na dworcu władze, 
poczem król i cesarz z orszakiem udali się 
w dalszą podróż do Rzymu. Przybędą tara o 
o godz. 6. wieczorem.

B erlin  d. 18. października. Ze składek 
na powodzian wpłynęła suma 3 ,440.000 ma­
rek, z której wydano dla Prus Zachodnich
110.000, dla Poznańskiego 500 .000 a dla 
Szlązka 133.000 marek. Na walnem zebraniu 
komitetu powodziowego, odbytem pod przewo­
dnictwem cesarzowej Frydrykowej, uchwalono 
między innemi asygnować 50.000 marek na 
łodzie i t. p. dla dobrowolnych stowarzyszeń 
ku ochronie wałów rzecznych. W. ks. Wło­
dzimierz ma jeszcze w tym tygodniu przybyć 
do Berlina.

M onachiom  d. 18. października. 
Zamknięcie wystawy sztuk pięknych nastąpi 
dopiero d. 28. b. m. Zakupiono malowideł i 
rzeźb za milion marek prawie.

K ijów  d. 18. października. Zmarł kre- 
zub tutejszy Izrael Brodzki, który, pomimo 
źe był żydem, otrzymał tytuł radcy komer­
cjalnego. Majątek liczą na 20 milionów7 rubli.

P etersb u rg  d. 18. października. W 
Nikołajowie skrzętnie budują pancerniki. W 

'pfjj^złym  roku będą w Odessie budować port 
na węgte. S^fuiarze w Baku mają do rządu 
wnieść petycję, 'Hbj ua koUi Zakaukazkiej 
drugi tor położono, auj1 cudzoiiemcom zabro­
niono nabywać lub dzierżawić, grunta  nafto­
we, aby epółkon tkcyjuym nie -jyolno było 
nabywać lub dzierżawić więcej jak  3P.Ć®' 
siatyn gruntów naftowych, aby wywozu su: ’ 
rowca i pół fabrykatów lub odpadków zabro­
niono, a wywózu twardych odpadków czaso­
wo dozwolono,

B elgrad  d. 18. października. Pół- 
urzędowo głoszą, że pogłoski o rychłem prze­
sileniu gabinetowem i dymisji ministra spraw 
zagr. Mijatowicza, są zupełnie bezpodstawne.

M adryt d. 18. października. Parlament 
hiszpański ma być na 15. listopada zwołany, 
do którego też czasu minister prezydent Sa- 
gasta sprawę reformy wojskowej składa. W 
Barcelonie miał Canoyae del Castillo mowę, 
w której domagał się wydatniejszych ceł o- 
chrounych dla przemysłu i rolnictwa —  bę­
dzie to większą dla kraju korzyścią, niż o- 
szczędności budżetowe i zniżanie podatków, 
z czem się Sagasta nosi.

M adryt d. 18. października. Saga­
s ta  już o tyle wyzdrowiał, że zapewne będzie 
mógł przewodniczyć dzisiejszej naradzie mi- 
nisterjalnej, zwołanej dla zażegnania przesi­
lenia. Bezzasadną jest pogłoska., jakoby ce­
sarz Wilhelm miał przybyć w listopadzie do 
Madrytu.

W ie d e ń  dnia 18. października 1 g 45 ia po­
południa. Akcje kredytowe 313-50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 44 60 Akcje węgierskie Benku 
kredytowego 307.— . Akcje BanJku ańglo-austrj* 
ckiego 113 50. Akcje Unionbankn 2 1 2 — . Akcje 
kolei Karola Ludwika 207 75, Akcje kclei Półno­
cnej 245.75. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 
1 0 6 — . Akcje kolei Alfóldzkiej —'— . Akcie kolei 
Państwowej 248-75 Akoje kolei Lw.-Czerń. 219 50 
Akcje kolei węg.-północno-wscbodniej 163 — Losy 
komunalne wiedeńskie 142.— . Akcje Tow. tureckiego 
102‘50 Galie, oblig. indemniz. 103 50 Akcje kole! 
póła cno-zachod. (lit. B, Elbethal) 195 75 Losy re­
gulacji Cisy —.—  Akoje Banku dla krajów koron­
nych 2 2 2 —  Akcje Bankrerehm 98.50 Rosyjski rube) 
papierowy 129'— . Losy prem. węg — .

4 % o"/*) Renta wspólna — •— . 5°/0 renta austr. 
papier. — '— . 4°/0 renta austr. złota — .— . 4“j-
renta węg. słota 100 95 5'/# renta węg. papierowa 
91 85. Napoleondory — .— . Marki uiem. — ■— .

W ia d o m o śc i gieJdow@,
Lwów, dnia 18 paździ. mika. (Z Izby handlowej.)

1. Akcje za sztnkę.
płacą żądają

Kolej palie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 206-75 210-— 
Kolej Lwnw.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a 218 EO 222 — 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 277-— 281- -  
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —•— 216-—

II Listy zaitawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galieyjzkiego 6*/0 . . —•— —• -

„ „ „ 5°/. . . 99 75 100 75
gal 5%  wyl. 10»/, pr. 102 90 104—  

Banku krajowego 41/ ,0/, los. w 51 1. . . 93 50 94 50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% ■ - 10110 102 10

„ kredyt, gal. ziem. 4% • . • 95.— 96-—
„ kred gal ziem. 5°/0 los. w 371. 101-10 102-10
„ kred. g. ziem 4°/0 lo«. w 411/a 1. 91-25 92 50
„ kredytowego gal. ziem. 4*/,%

los. w 52 1  94.75 95-75
„ kred. gal. ziem. 4°/„ los. w 56 1. 90-— 9150

III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z kred. włość w likw. (d. 6 pr.) 3°/o -  ’— 
Gal. Z. kred. włość. (d. 5°/0) 2'V7o - - • — '— 
Oghln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6°/0 1 oi w 15 l a t ............................... —•—
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galicyj. 5% m. k. .
Koiu banku krajowego 5% w. a. I. em.
Pożyczka krajowł z r. 1873 6°/0 w. a. .
Pożyczka krajowa 1833 4‘/s%  . . . .

V. Losy.
Losy miaata Krakowa .....................
Loey m i a B t s  Stanisławowa . . .

57 50 
48 —

M mety.
Dnfcat. holenderski • 
Dukat cesarski • •
NapoJeondor 
Półitaperjał ro«yj»ki 
Rnb.-l rosyjski srebrny 
Rube! rogjjaki papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro z t  100 złr. 
Kupony w srebrze

103-75 105 —
100 ■— 101.—
103-25 105 —

91-35 92-35

21-59 24-—
3 3 - 35-50

5.72 5 82
5 7.5 5.85
9-62 9.72
9 89 10.—
1 36 ’ 148
1.28 I 30

59 35 60-35 CD
3*—*
5.  . . .  . . . CR

P rzyjechali do L w ow a
dnia 18. paśdziern ika  1 8 8 8 :

Hotel Żoria. M. Pestraeka i C. Bobrownicka z 
Malawy. H hr. Stadaicka z Wołynia. H, hr. Konarzki 
z Chrewty. 1 .  Abgarowicz z Oleksmca polnego. St. Irsay 
z Lipnik. J . Griinwald t  Pragi.

H otel Francuski. KI. hr. Dzieduizycki z Martyno- 
wa. Dr. A. Rettinger z Krakowa. K. Sczaniecki z Jawo­
rowa Bogdan Hoff z Jarosławia. P. P lattner ze Sman- 
kewczyk. Dr. Birkenfeld z Wrocławia. O. Bolland ze 
b t j r j i .  J. Janicki ze Złoczowa. C. J. Krauzie z Londysn. 
Weinherger z Wiednia. Gaspary z Wiednia.

Hotel W arszawski A. Jazińzki z Olszanicy. S. Za- 
wistowiki z Knpuiyniec W. Starzyńiki z Dryizctewa. 
S Teedorowicz ze Stani>ł»*owa. H Kanel z Brodów. P. 
Socliioka z Krakowa. A. Milerowicz ze Staniiławowa.

Hotel K uhna  J. Gryzieóski ze Szczurowej. J. Ko­
brzyński z Utropu P. Piskorski z Petrykowa. 8 Wyso- 
czańeki z Bobrki. K. Milecii z Kozłowa. K. Dąbroiz z 
Niemirowa.

emw‘ja

Babn-k* „JS&dMłAce11 nie pookodtl *i Bsdakoji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

Dr. Jan Rosner
lekarz chorób kobiecych i akuszer

powrócił. 62

Miaszka: ulica Wałowa 1. 11.

L. 1587.
W kronice G azety Lw ow skiej z dnia 9. pa­

ździernika 1888 umieszczoną była notatka, że to­
warzystwo Macbsike Hadass uchwaliło prosić tu ­
tejszą gminę wyznaniową, aby ku uczczeniu J u ­
bileuszu 40-letuich rządów Najjaśniejszego Pana 
zarządziła we wszystkich synagogach uroczyste 
nabożeństwa i powołała przy tej okazji w życie 
instytucje dobroćtynne i bumaaitarne.

Dla przedstawienia rzeczy w świetle wł ści- 
wem, jesteśmy zmuszeni nadmienić, że rada wy­
znaniowa tutejszego zborn izraelickiego jeszcze 
w miesiącu kwietniu, a względnie w czerwcu r. b. 
uchwaliła z własnej inicjatywy jak najuroczystsze 
obchodzenie wspomnianego jubileuszu i założenie 
aa wieczną pamiątkę takowego dwóch fundacyj 
dobroczynnych imienia Jego Ceserskiej M ości, a 
to jednej w kwocie 2000 złr. dla rannych^, 
rzy' austĆ»c„kich wyzn*nla m o i i e s z o ^ o ,  a drugiej 
w kwocie SChArĆ.-., utworzenia kasy zalicz­
kowej dla rękodzielników izraelickich we Lwowie.

Fakt ten udowadnia dostatecznie , że gmina 
nasza nie potrzebowała doniero zachęcenia i rady 
ze strouy towarzystwa Macbsike Ha lass, aby pomy­
śleć o obowiązku swym uatrjotyczuym w chwili 
tak wielkiego znaczenia.

Uchwala wymieniona zaś towarzystwa Mach- 
sike Hadas8 tembardziej była zbędną , ile te  to­
warzystwo to z tutejszych specjalnych żydowskich 
pism już dawno dowiedziało się o skutkach po­
wziętych przez radę wyznaniową. Najciekawszą 
ateli rzeczą jes t  to , i i  dotychczas w tej sprawie 
nie wniesiono do tutejszego Zberu ładnej prośby 
ze strony towarzystwa Macbsike Hadass. 63
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P ociąg i kolejow e.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. paźiziernika 1888.)

-_|A"—1 o Wt•- o Pociąg a a  cy a-- N
Do Lwowa przychodzą:

O 0,1-' O “  3 o -5Pi W O
osobowy O UJoerg

Z K r a k o w a ................................ 403 850 9-38 7-15
Z P o d w o ło c z y s k ..................... 2-20 315 y 7-00
Z Podwołoczysk na Podzamcze 2 08 2 38 3 6-22
7. Czerniowiec . . . .
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 

Stanisławowa i Husiatyna 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja

8-00

3 40 
. 8  26

6 40 |? 1106

Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna
i Ł aw o c z n e g o ......................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .
1-35

5 35 
i 10-10Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa . . . . . 228 4 2 0 7 20 8 3 0
Do Podwołoczysk . . . . 4-li 9-521 u LO 35
Do Podwołoczysk z Podzamcza 4-22 10 23 3 11-0’
Do C z e r n i o w i e c ..................... 9 20 9-50 -5 10 08
Do Stryja. Chyrowi, Zagórza,

Zwardonia i Ławoczuego , 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 
Do Bełżca (Tomaszowa) . .

10 35 
8 10 
5 20

7-49
Przychodzą do Stanisławowa:
Ze L w o w a ................................

Odchodzą ze Stanisławowa:
12 2 5 6 3 0 403 4-08

Do Lwowa ................................ 4-52 4 0 6 5-05 12-45
Uwaga: G i lz iu y  drukowane grub*mi liczbami, oznacza­

ją  porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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Drobne Ogłoszenia.

4 P O K O JE  i  wielką werandą, kuchnią 
i przynzleiytoteizmi, w obszerny® 

odzie, w zdrowem i bardzeeg r
położenia do najęcia 
Garncarska 1. 17.

od 1.
pięknem 

l is topada ul 
f 6

5 0 0  m arek
zapłaeę każdemu eierpiąeemu na piersi 
który nie dszna algi po użyeiu świstowsge

„American Consumptien Cure
kaszel, aetma, wyplawanie, ustają już 

po lfilkn (lniach. 1970 
Tysiące osób inalazło ulgę, katar, ehrypka, 
zaflegmienie i darcie w szyi równiei 
u s ta ją  na ty eh m las t .  Cena flaszki 4 marki 
za zaliezką lub nadesłaniem należytości. 
Ubodzy, gdy przedłożą świadectwo wła­
dzy lab  proboszcza e trzyaa ją  lekarstwo
*ratu- Hopner,

Berlin SW., Alte Jacobstrasse 75

foliwę do maszy£t
Smarowidło do osi 

'Cement, Gips, Ter| 
Dafctnry do dachów
po,eCi tenitj Jak wsiądzie

*LOJZy HOBNER
L w ó w .

i r p T
w jednym kemplekeie, 11 km. od stacji 
kolejowej Złoezów, przy trakeie Broda- 
kim, ,est r  i r a *  de s p r K s d a s i a  wraz 
z budynkami, inwentarzem i tegoreoinemi 
zbiorami. — Bliżizyeh wiadomości udzieli 
l i itewnie „M. K. poczta M le ro a ła w lo e ."

1966

P r e m i o - w a n a
na w ystaw ach św iatow ych

Londyn 1862, 
Paryż 1867, 
Wiedeń 1873, 
Paryż 1878.m

FORTEPIANY NA RATY 
we W IED NIU  i na PROW INCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT­
KIE także pianina z fabryki znanej fir­
my eksportowej Gotfried Cramer, Wilh. 
Majer we Wiedniu ed zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in­
nych firm zł. 380 de 350 zł. P i a n i n o  
ed 350 zł. do 600 zł. 1069
Clawier - V ersch le in  u. Leih-Anstalt A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71.

H I E P R Z E M A K A Ł N E

PŁACHTY WOZOWE
wszelkich znanych sort,

Asfaltowe D A C H Y  filcowe i
kamienne dachowe pappy w krągach

do nabycia

P a g e t  A  Comp.
pierwsza c. k. wyłącz, nprz. fabryka nieprzema­

kalnych m ateryj itd. ltd .

W i a n ,  S t a d t ,  K i s m s r g a s s s  13.
Ceny i wzory odwrotną pocztą.

Znakomitą Jesienną
B R Y N D Z Ę

lip tan sk ą 1825
pe ltca  handel

§1. Markiewiczu
we Lw ow ie, w rynku 1. 42.

ZDOLNY KOREKTOR i TŁÓMACZ
peeiadająey języki peleki, niemiecki, re- 

eyjeki i pe ezęśoi francuski

poszukuje
edpewUtniagt Miejsea ktraktara, «rifdni> 
ka adMiałitracjl lub tłómacza i  pe wyżej 
wymienianych języków we Lwewie lub 
w Krakowie. — A d re s : Jak u b  D em ant,  

Żółkiewska 51.

w dob o ro w y ch  
g a t a n k a c h  pole* 
cam  n a j t a n ie j  i 
ro z s e ła m  f r a n c  o 

w w o r tc z k a c h  5 -k i lo w y e h

vm
w w o r tc z

Santos żółta poepolita zł. 8 —

Domingo blada „ 8 40
P o r to r ic o  zielona debra „ 9.—
K nba  zielona bardse dobra „ 9.60
L a g u a y ra  bardz* dobra „ 10 —
Ceylo* p lan tacy jna , drobna „ 10.40

n m gruboziarnista „ 10 30
„ „ perłowa „ 10.80

J a w a  złotawa aromatyczna .  10.80
Moka arabska eilna „ 10.80
8t. J a g o  zielona najprzedniejsza „ 11.20

H A N D E L  1449

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42 .

L. 34.885/888. 
I .

Ogłoszenie licytacji.

Najlepsze Czernidło

na calem  1868 Iw lecie.

St. Fe rn o le ndt
w  T ^ T i o d - u l T a ,

za pomoeą lego e iern idła  elrzymuje 
•ię w jednej ehwili bez natężenia na j­
piękniejszy pełyek, nie peuje one ekó- 

r j  " “daje jej wielką irwalośó. 
Dostan ie  plSWys w * w szystkich h a n ­
d lach  monarchii a n i / i ^ w f f b r s k l e j .

Z powoda wielu beewi. V«6ie- 
wych nailadewań, npra iza  ■:< Szan. 
Publieznei4, aby wyraźnie żądała wy­
robu F e m o le n d ta ,  1 ty Iks tan jake 
prawdziwy uznawała, i t i r y  peiiada 

pewyżtzą markę i meje nazwiska 
St. F e rne lend t .

W dniu 5. listopada 1888 przed połu­
dniem przeprowadzi 1. Departament Magi­
stratu za pomocą pisemnych ofert licytację 
na dzierżawę głównego folwarku w Błotni 
z obszarem około 386 morgów w Starostwie 
przemyślańskiem przy drodze rządowej. Cena 
wywołania rocznego czynszu dzierżawnego 
2.605 złr. a. w. wadjum 10 proc. oferowa­
nego czynszu, jednak nie niższe jak 265 złr. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można w biu­
rze 1. Departamentu Magistratu, Ratusz 
II. piętro.

J. P S E R B O F F R
Apteka w WIEDNIU, Slngerstrassse N r . 15

„ Z u m  g o l d e n e n  R e i c h s a p f e l “ .

Pigułki czyszczące krew kami zwane, u s łu g u ją  ua tę
nazwę nsjsłnezniej, gdyż rzeczywiście nie ietnieje żadna choroba, 
w którejby pigułki te nie prz.koneły w bardzo wielu wypadkaeh o ewej 
cudownej działalności, W aajuporezywezyeh aypadkach, kiedy wiele in ­
nych lekarstw napróżno n ż y te , nastąpiła po tych pigułkach niezliczone 

I razy i po krótkim ezasie zupełne wyleczenie. I pudelke z 15 pigułkami 21 I 
et., zwój z 6 pudełkami I złr. 5 ct., pecztą nleepłat. za zaliczką I złr. 10 ct. | 

Ea popriedniem nadesłaniem należytości kosztuje epłatnie: l  zwój I
pigułek złr. 135, 2 zwoje 3 złr . 30 ct., 3 zweje 3 złr. 35 et., 4 zwoje 4 zł. 
40 o t , 5 zwojów 5 złr. 30 et., 10 zwojów 9 złr. 30 et. (Mniej niż 1 zwój 
nie posyła się).

Jako prawdziwe należy uważać tylko te  p ig u łk i, których 
sposób użycia zaopatrzony je s t podpisem J .  P serhofera ł k tóre na po­
krywce każdego pudełeczka m ają ten  sam podpis c z e r w  o n e m  pi­
smem nakreślony.

Mnóetwo już liftów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują 
za odzyskane zdrowie po przebytych ciężkich chorobzch. Kto raz użył 
tego środka, poleca go azlej. 1964

Podajemy tu  tylko nieliczne z tych w ielu pism dziękczynnych.

1980

Lwów dnia 8. października 1888.

JAK IH H A TO TIC ZI
1377 poleca

najprcednlejace perfum y 1 w ody to a s to w e ,
odszczegó lu ione  1 0  m d d a l a m i  z a s ł u j i  i 2uaa j y p l g a u t n i  ozn au ia ,

Seblieibash d. 17 lutego 1888.
Szanowny Panie! Niżej podpisa­

ny prosi o ponowne przysłanie 4 
rulonów pańekich rzeczywiści, bar­
dzo pożytecznych i w ybornych p i ­
g u łe k  k rew  czyszczących. Z Wy­
sokiem poważaniem

Ig . Neureiler, lekzrz przkt.

Hraiohe pod FlOdieg, 
dnia 12. września 1887.

Szanewiy Panie 1 Była to w. la
Boża, iż mi aie doita ły  do rąk pań­
skie pigułki. Niniejesem prze . j łzm  
panu wiadomość e ieh skutku. Za­
ziębiłam się po połogu , tzk iż nie 
mogłam już addaważ się zwykłym 
zajęciom i byłabym z pewnością 
umarła, gdyby mnie nie eratowały 
pańekie cudowne pigułki. Nieeh Bóg 
panu za te błogosławi. U fam , iż 
pańekie pigułki zzdrowią mnie zu. 
pełnie, tak jak również innych do­
prowadziły do wyzdrowienia.

Teresa K nisic

Wiener-Neustzdt 9. grudnia 18o7.
Wielmożny Panie I Wypowiadam 

niniejieem pana najgerętezą podzię­
kę w imienia mej 60-letniej ciotki. 
Cierpiała ona przez lat 8 na chro­
niczny katar żołądkowy i wodną 
puchlinę. Żyeie było dla niej aier- 
pieniem i eądsiła ju ż ,  że będzie 
musiała umrzeć Preypadkiem o- 
trzymałe ona pud.łeezko pańskich 
pigułek krew ezyizesą.yeh i p» 
dlużezem lek używoniu przyszła de 
zdrowia. Z głębokiem pe ważeniem 

Józtf'« Weiniettl.

Mitterinzersdorf obok Kirehdorf 
w G. Auztrji, 10 stycznia 1887.

Szanowny Panie 1 Zachciej pan 
uprzejmie nadeełaó mi przez pocztę 
jedno pudełeozke pańskich wybor­
nych p ig u h k  krew czyezczącyeh. 
Nie megę »ię powstrzymać ad zło­
żenia pann najzupełniejszego uzna­
nia ee do wartości tych pigułek i 
gdzie t . lko  sposobność się zdarzy, 
będę je zaleeała jak najgoręcej 
wszyztkim cierpiącym. Z głębokiem 
poważaniem Teresa Kastner.

Gottschdorf p. Kohlbach naSz lą iku  
austr , 8. październ. 18c6.

Szanow. Panie I Upraszam uprzej­
mie o przysłanie mi jednego rulonu 
o 6 pudełeczkach pańskich uniwer­
salnych p igu łe t  krew czyszczących. 
Tylko pańskim cudownym pigułkom 
mam do zawdzięczenia, że uwolni­
łam się od cierpienia żołądka, któ­
re mnie przez 5 la t dręczyło. Nigdy 
też te pigułki nie wyjd^ z mego 
domu, a korzystając ze sposobności 
składam panu najgorętsze podzię­
kowanie. A nna Ztoickl.

Rohrbach, 28 lutego 1886.
Szanowny Panie ! W miesiąau li­

stopadzie z. r. zamówiłem a pana 
rulon pigułek. Ja i moja żona ikon- 
statowaliśmy jak najlepszy ieh .k o ­
tek ;  oboje cierpieliśmy na gwałto­
wny ból głewy i nieprawidłowość 
w oprółniauiu żołądka, ta k ,  iż by 
liśmy już hlieey rozpaczy, mimo że 
liczymy dopicr# pe la t 46. I  patrz 

P a ń s i '
ły ni

nia. Z poważaniem Antom List.

pan 1 Pańskie pigułki dokenały cu­
du i uwolniły net od tego sierpie-

Balsam na odmrożenia
J. ^se rh e fe ra , nzua y od wielu 
la t  jako najpewniejszy środek 
przeciw wszelkim odmrożeniom 
tudzież zzttariz łym ranom. Słoik 
40 et., epłatnie 65 et.

mianowicie: 
fiolko.

I
I

Ces. kr. $
1658

uprzyw.

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH
K a r o l  M e l c h e r

WIEDEŃ III. Seidlgasse Nr. 13.
Sprzedaż hurtowna i drobiazg. Ceny niikie

P p r T n m T r '  ®**kow.ą, różaną, rezedawą, kenwaliewą,
“ I l U I i l y  • Ylang-Ylang. f^j,op#n«x, Jeck .y  Clnb, helietrepewa, Es« 

Bonąnet, piżmową, Milleflp>rf ,, itp. Flakoniki po 35, 40, 75 et. 1 złr. 1.50 itd. 
P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i  wyśmienite. Flakon 3 zlr.
W f n U ł  ^ T i T A T i r o I r o  pewezeohnio nznana i p .izukiwana dla ewo- 
J  ■ i W  U W S J i c l ,  [ t  przyjemnego, erzeźwiająeege i dłnge-

. ralegL zapachu, do zkrapiania sukien, chnetek i rozpylania w sa lon ie .— 
Flakonik mniejszy 80 ct., więkezy 1 złr . 50 et.
W n d f l  w s l r a  • 4łnaezlł ł i ł  ■»dzwy«zaj przyjemnym
VY U U t t  W a l S / i u W B ł l a  kwiatowym zapaahem. Flakonik mniej­

szy 95 ct., więkezy 1 złr . 10 ct.

Woda lewandowa
pylauiz w salonach dla swojego przyjemnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20.

W n r l A r  I r  n l  O f i  <41* 1A P « « 4 “ie i najprzedniejeze. Flakoniki pe
vy o a y  H u i u u » h .i «  et. 15,20,25, to, 50 ,30 ,1  złr., 1.50.

N a b y ć  m o ż n a  we L W O W I E  w i k l e p a c h  w ła sn y c k  u l .  K o p e r n i ­
k a  1. 3, i n l ic a  H a l i c k a  ró g  W a łe w e j .  W  K K A K O W I E  : S n k ie n -  

n ice  1. 20  ; w C Z E R N I O W Ć A C H  : R y n e k  I. 2;

Sok z babki zaostrzon ej,
ogóluie znany de .koniły  środę K 
domowy na nieżyt, ehrypkę,
■ eel kurezowy itp. »»'50 o.
^ fl gŁ- * nr’*f^ /ką  pocz. 1 zł. Ml e

Amerykańska maść gości
WA
w n y

Proszek na pot u nóg,
pudełko 50 ct. opłatnie 75 ct

lajlepsiy środę przeeiw 
.tkim geacowym i renmaty-

eenym cierpieniom 1 złr. 20 ct.

Balsam  na wole ai««"odnyśrodek na
rzdęcie zzyi.fl.40 c. opłataie 65o.

(Krople p ras ­
kie) przeciw ze

w zdęc ie  zzy
Esencja zjycia

psutemu żołądkowi , złemu t r a ­
wieniu, dolegliweśeiom dolnych 
eięści ciała, wyborny środek do­
mowy. Flakon 20 ct. _________

Angielski balsam cudowny
1 flazzeezka 12 centów, 12 fla- 
Rzeczek złr. 1-20.

Proszek fiakierski prtae iw
k a ta r o m .

Pomada Tannoęb.to2Y»a
J. taerbofern “ _ d*wien dawna 
przez !*t«7zy i osoby prywatne 
uzu-Li.. jako najlepszy środek do 
porostu włosów. Gustowny wielki 
słoik 2 złr.

P laster uniwesalny 8p«J|a
wielokrotnie uznany przy ranaeh 
ed pchnięcia i cięcia, trudnych 
do wyleczenia wrzudów wszelkie­
go rodzajn, także starych perjo- 
dycznie odnawiających się wrse- 
daeh na nogach , bolących 1 roz­
ognionych piersiach i podobnych 
cierpieniach. Słoik 50 ct., opła- 
tnie 75 ct. _    ________

U niwersalna sól ppzeczysz-
ozająca A.

W. Bullricha. Wyborny średek de- 
mowy przooiw wszelkim naztęp- 
stwoi ntrudaienego trawienia,

i'ak: bolom głowy, zawrotowi, 
urczom żołądka, palenia żołąd­

ka, cierpieniom hemoroidalnym, 
zatwardzeniu itd Paczka 1 złr.

Esencja na oczy hantena, fla­
szka 2 złr. 50 ct., pół flaszki 1 
złr. 50 et

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

w y d a j e
1374

chrypce, kaezlowi 1 pudełeczko 
c. 35, z przetełką fr .nko c t .  60.

Opróez wyżej wymienionych wyrobów ząjeszeze na (kładzie wszelkie 
w anitrjaekieh gazetach ogłaszane kr.jowe i zagraniczne aptekarskie spe­
cjalności, wdanym zaś razi* brakujące na składzie na żądanie punktual­
nie i jak lajtaniej będą .prowadzone.

AMF" Rozsyłka pocztą za popriedniem otrzymaniem kwoty przeka­
zem pecztowym lab za zaliczką. " W

Za poprgednlem nadesłaniem należytoścl (najlepiej 
przekazem pocztowym) porto jest znacznie tańsze niż 
przy posyłkach za zaliczką.

Z n a c z u ie j iz ą  czeóć tych  z p e o ja lu o ś d  o to żu a  n a b y ć  w e L w o ­
w ie  a  a p te k a rz y  pp. Z y g m u n t*  R n c k e ra  i P i o t r a  M ik o la sc h a .

1960

ASYGNATY KASOWA
4°[o z 30-dniowem wypowiedzeniem 
5°|0 z 90-dniowem wypowiedzeniem

Dyrekcja.

Największy wybór 
Ł  a t  a iń .

■ a

ALOJZEGO HOBNERA
L w ó w

ulica Karola Ludwika 13.
1913

z prawdziwych francuskich papierków eygaretowych

Houblon, Dorobzntul, Job, La Patrie, Mais, Panauia, Abadie, Cartouche 
w dwóch gatunkach, Persan i t. p. najlepszych gatunków poleca

A N T O N I  G A W Ł O W S K I
plac M a r j a c k i  1. 8  ,  I .  piętro.

H  Sprzedaję w pudełkach i bez pudełek. — Cena za 1000 tutek 1 zł 20 ct. 
i wyżej. Szanowni odbiorcy z prowincji zamawiający wyżej nad 2000 sztuk, 

nie epłaczją kosztów opakowania.
Również posiadam na składzie Tutki maszynowe (nieklejone), jakoteż 

Tutki zwane Yirginia (ze słomką do nst).

W & i ' . ,  - . ■ I
IŃTa. sezen zI2Zclotx7-37"I

E L A S T Y C Z N E  W A Ł E C Z K I
do zaopatryw ania okien 1 drzwi, najlepszy 1 najtańszy środek do ochro­

nienia się od przeciągu oraz GIPS 1 K IT  do ok ien ,
dalej do polowan’a :

Śrut, Lotki, Kule 1 Kapsle,
Uniwersalne smarowidła aieprzeina- 

kalne na baty . 
smarowidło podezzwoehronne ,
K O B I O S O T

kauczukowe, nieprzemakalne, połysku­
jące, czarne smarowidło na skóry.

Tran rybi na skóry 
TŁUSZCZ do BRONI

Pjdezzwy konopne, filców* i korkowe, 
Płaszcze gumowa nieprzemakalne,

U
§
O
A

następnie:

z ły k a  kokosowego,
szczotkowe,
plecione,
c ły k a  aloesowego 

i m anllla,
żelazne ,
słom iane.

19*6

Szczttki d t przedpokojów.
poleea

J Ó Z E F  H A N K E
Lw ów , Rynek 1. 88 pod „Czarnym  Psem “ .

Nowo otworzoną

i u b io r k ó w  d z ie c in n y c h ,
poleca

łaska  wy * 1  względom  Szanow nej P. T. Publiczności

J U L J A  D R A B IK .
> Oraz zawiadamia, iż KURS KROJU FRANCUSKIEGO, podług naj­

nowszej metody, trwa JEDEN MIESIĄC I kosztuje 8 złr.
Ulica Sobieskiego 1. 84. (W ałowa 1. 81.)

«
I

W i

Z aprosten le do p rird p taty .
Czytelnikom naezym polecamy w Strzelnie na Kujawach wychodzącą gazetę 

polsko-katolicką pod tytułem :

„iv a  n o o p i i t \ i \ "
kosztująca razem z dwema bozpłatnemi dodatkami „M atka  chrześeiańska“ i „N a ­
sza gaze tka14 t j lk o  Jednę markę kwartalnie.

„N»dgoplanin* wychod.i ee Środę i Sobotę i jes t  godzien wseechstrennego 
peparciz, 1883

ZAEOPAHE
akł»d wodoleczniczy

D r. C H R A M C A
na październ ik , listopad

1 zimowe miesiące ^  ■yj.*
c e n y  z n iż o n e

30
MLMB M A R I E

nezennlca W ortha.

-  I A D E A  KRO JU M e t o
a

_  ułatwionym sposobem 
według najnowszego systemu paryskiego.

Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów ładnych nie trzeba prócz papieru rysunko­

wego i miary centymetrowej
O f t l y  t z u r a  k o s z t u j ą  l O  » l r .

Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud.

FORMY PAPIEROWE na p n k n ie .  zarzutki, o k ry ­
cia, u b ra n k a  d la  dz iec i  i td .  w c e n ie  od 3 0  c t .  do 2 zł.

U l i c a  A k a d e m i c k a  1. 1 2 , p a r t e r .

: ~ x x  —
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C IĄ G N IEN IE
w przyszłym tygodniu

50C esarska ' W ystawa Jubileuszow a L o s y  ^W ystawowe po ct.

I V  O l ó w u a  25.000 złr. W y g ra n a  "W
Nab t można w iantoracli dp. Ang. ScM leM a i Sotal & Lilien.

Ceny fabryczne.
W yłącznie głów ny skład oryginalnej

BIELIZNY WEŁNIANEJ
z jedynej przuz prof. dr. Gustawa JAEGERA

koncesjonow anej fab ry k i

Ceny fabrye*ne.
W. Bengera Synów Stuttgart-Bregenz

jakoteż i w szelkie inne w zakres W E ŁN 1A R ST W A  wchodzące przedm ioty, poleca

S c ł i s * y s r ó ^ 7  
w e  L w o w i e .

U lica K aro la  L udw ika liczb a  3.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel Papier z fabryki Czerlańskiej.
Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A).


